
u w a g a  frnum eipifle fest anttdftło.w any
D ziś  * 1 2  stron

.• i f t c J a ł ł^ A d n r  n*?słr»'e1i>
fi U fiw^Rine k 6. I. v. t?ł. 120-7IT
W ó w ,1# M o c h n a c k i e g o  !. 4?

  •) 1 .T) 202.4S 74K.W

W YC  W OlDSI COD Cl K M N I K  R A M O

p s e o . w a m s o
P R E „ N U  W E Tt A T K  
n Jottawi do domo (roznoiieielwn lali
Eo n tą )  miesięczni* . . . .  —4 *ł, 

•s  dostewr tj. przy cdbiorze w k*n> 
tereeh wrdawn. m iesieezn ie . 3*50 *1

M  VIII. Kraków-Lwów, sobota 22 czerwca 1935 Nr. 170 ABC
s.

Po zawarciu 
układu morskiego

Najważniejszym wypadkiem dnia w 
^ pZynarodowej polityce jest zawarty 
j ° ndynie przez min. Hoare‘a i amba- 

°ra von Ribbentroppa układ morski 
^ i l d z y  Wielką Brytanją, a Rzeszą 

eniiecką. Układ ten ustala procento- 
stosunek morskich sił zbrojnych po- 

?uzy temj dwoma mocarstwami., 
ku y2naJ^c N^mcom 35 proc. w stosun- 
tę fl° iy  angielskiej. W  następstwie 
j^ |° Porozumienia Niemcy będą mogły 
*b ?dt3d, czyli przy obecnym stanie 
^ r°ień Wielkiej Brytanji, rozporzą- 

pięcioma wielkimi pancernikami, 

stQSnaSt° ma krążownikami i trzydzie- 
■* tha łodziami podwodnemi, nie licząc 

jednostek bojowych znaczenia 
^ o r z ę d n e g o ,  co do których obowią- 

oczywiście tasama cyfra 35 proc. 
st°sunku do sił angielskich.

6V1 Nkład zawarty w Londynie jest nie- 
^ eIaką senzacją polityczną i sprowa- 
. }  poważne skutki dyplomatyczne w 

le^  dziedzinach, 
i ^rzedewszystkiem więc układ ten 
. iawnem i jednostronnem pogwałce- 

r̂a^tatu wersalskiego, gdyż przy- 
, i® on Rzeszy flotę czterokrotnie 
l?lcszą, niż zezwalały na to klauzule

Przed rozwiązaniem „Straży Przedniej”
WARSZAWA. 21. VI. (Te*, wł. G.). 

W dzisiejszej „Gazecie Polskiej" ukazał 
się artykuł p. t.: „Prawdy Wychowaw­
cze", który prasa warszawska Interpre­
tuje jako zapowiedź zniesienia „Straży 
Przedniej". Pisze przytem, ie  ekspery­

ment ze „Strażą Przednią" zawiódł z 
dwóch przyczyn: Po pierwsze organiza­
cja ta grupować zaczęła najgorszych 
uczniów ze wszystkich klas, szukających 
w niej częściowej ochrony przed usunię­
ciem ze sżkoły, lub pozostawieniem na

drugi rok w tej samej klasie. Po drugie 
„Straż Przednia" organizowana była 
przez działaczy „Legjonu Młodych" i mi­
mo potępienia tej organizacji przez głów­
ne władze sanacyjne, pozostawała nadal 
w ich ręku. s " ‘V

Porządek dzienny
posiedzenie Sejmu

f

Wj
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WARSZAWA, 21. 6 . (Tel. wł. G .)\
Dziś ogłoszono porządek dzienny wtor­
kowego posiedzenia Sejmu. Obejmuje 
on ordynację wyborczą do Sejmu i or­
dynację wyborczą do Senatu. Wniosko­
wać z tego można, że dyskusja nad u- 
stawami wyborczemi będzie toczyć się

na plenum podobnie, jak toczyła się na 
komisji, to znaczy rozprawy poszcze­
gólne obejmą oba projekty ordynacji 
wyborczej, zupełnie natomiast osobno 
omawiany będzie nie postawiony na po­
rządku dziennym projekt ustawy o wy­
borze Prezydenta Rzplitej.

Rada m . Łodzi zostanie rozwiązana?
WARSZAWA 21. VI. (Tel. wł. G.\.

Jedna z agencyj prasowych donosi, ze 
decyzja w sprawie dalszych losów Rady 
Miejskiej w Łodzi za p a d n ięć  przyszłym 
tygodniu i ż e , przewidywane jes* rozwią­

zanie Rady Miejskiej, gdyż mimo dwu­
krotnych ostrzeżeń ze strony władz nad­
zorczych, nie uchwaliła one w tei minie 
budżetu miasta.

Demonstracje antykatolickie 
w Belfaście

DUBLIN. 21. VI. (PAT). Naprężenie 
w Belfaście spowodowane demonstracja­
mi z okazji wizyty ks. Goucester, przy- 

ło ostatnio groźny charakter. Niektóre 
dzielnice katolickie pozostają w  stanie 
oblężeniA 1 pod groźbą ostrzelania ze stro 
ny Oranżystów.

Ofiarą strzałów padła 15-letnia dziew 
czynka powracająca z  kościoła, raniona 
w nogę, oraz pewien mężczyzn** ciężko 
ranny w  brzuch. i ) **4

Cała policja została postawiona na no­
gi i uzbrojona w  karabiny maszynowe. 
Były wypadki strzelania do policji. P i­
sma donoszą, że wskutek napadów, kato­
licy obawiają się wychodzić j  dor*ó*y, a 
kościoły opustoszały.

Por O k te tu -  Powtóre układ ten jest 
nęn^2urnieniem dwustronnem, bilateral- 

» które zostało zawarte z Niemcami 
P3rt° Sokności przez jednego z trzech 

tn?r<̂ w sławnej konferencji w Stresie, 
kia F rancia i Włochy pro-
śtyi ° Wały wszak uroczyście całemu 
n0j^  Um sw °ją  solidarność i potępiły jed- 
2U| ysJnie zerwanie przez Niemcy tdau- 
Sais^ Iltarnych, lądowych traktatu wer- 
W0 * przystąpienie Hitlera do 
U2jś2enia nowej armji niemieckiej. 

* C2yli dwa m,es,3ce Później, tego- 
Pogwałcenia traktatu odnośnie 

Po niorskich, dokonują Niemcy,
ki I 3 * Wtó‘T> a ê J*uż n*e same: do spół- 

p Angij?.
fozy *rzec,e wreszcie dzięki temu po-
Pra\y^leniU n,em,ec*fa sfani*e się
bec .le silną, jak  francuska, co wo- 
l°ni| e^ ° ’ Że Niemcy nie posiadają ko- 
nych’ daie im na wodach kontynental-

^ n k t EUr0py PrzewaS£ • może się stać 
iefl ei?  wyjścia nowego wyśpfgu zbro- 

J^ f is tw  europejskich. 
nję ,on'dyftsk1 wzburzył silnie opi- 
narQ^ e Francji i Włoszech. P rasa  łych 
n0w . w shvierdza, że jest on wyrazem 

'oU/4 P0li^ i  ansjdskiej, zrywającej
Pą

Zderzenie samolotu 
ze samochodem

LOS ANGELOS. 21. VI. (PAT). Pod­
czas manewrów amerykańskiej floty po­
wietrznej, które odbyły się w okolicy Los 
Angelos, wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Jeden ze samolotów podczas lą­
dowania zderzył się ze samochodem, w 
którym j e cha ł a  rodzina złożona z trzech 
osób. Wszyscy oni ponieśli śmierć na 
miejscu. Trzech członków załogi samolo­
tu odniosło ciężk.e rany.

aTn°ścią trzech mocarstw, ustalo-
ę}° Stresie, ,źe jest nawrotem Anglii 

r6wnowagi w Europie oraz, 
*** tea .zachwiał równowagę^ sfl.

Wakacje N. T. A.
WARSZAWA. 21. VI. (Tel. wł. G.). 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
rozpoczyna z dniem 1. lipca ferje letnie, 
które potrwają do końca sierpnia. Od
1. października utworzony będzie przy 
Trybunale sąd dla spraw inwalidzkich, 
któremu przekazane zostaną do rozpatrzę 
nia 5.000 zaległych spraw.

Proces o znieważenie
Kościoła k a to l.

WARSZAWA, 21. 6 . (Teł. wł. G.)\ 
W  tutejszym sądzie rozpoczął się dziś 
proces przeciw osławionym księżom ko­
ścioła staro - katolickiego w Bożęcini®.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Szczepan Kolanko i Franciszek Mucha, 
pod zarzutem  znieważenia Kościoła ka­
tolickiego. Obaj rzekomi księża założyli 
pod W arszawą gminę starokatolicką i

odprawiali nabożeństwa w  języku poi* 
skim. Co niedzieli wygłaszali przyterr 
kazania rzucające oszczerstwa na Ko­
ściół katolicki i Papieża. Bredni tyci* 
mieli dość nawet właśni ich parafianie, 
i wystąpili do proboszcza katolickiego 
w Boźęcinie, który oszczerców pociąg­
nął do odpowiedzialności sadowej.

Skrytobójczy zamach
na p oste ru n ko w ego P . P .

WARSZAWA, 21. 6 . (Tel. wł. G .) .  
Nocy ubiegłej około godz. 11 w pobli­
żu stacji kolejowej Radość został cięż­
ko raniony posterunkowy Józef Bini- 
szewski komendant warty policyjnej

morskich wśród państw naszego konty­
nentu i zarazem daje im wolną rękę w 
zbrojeniach na przyszłość.

Opinja angielska naogół jednomyśl­
nie popiera i chwali decyzję swego rzą­
du, jako zgodną z  interesem angielskim. 
Jedynie „Morning Post", dziennik zna­
ny ze swojej rympatji dla Francji, wy­
suwa’ zastrzeżenie, stwierdzając, że w 
ten sposób Anglja, która w marcu pro­
testowała przeciw gwałceniu traktatów, 
obecnie sama to czyni wespół z Niem­
cami i odstępuje jawnie od deklaracji 
solidarności angielsko - francuskiel z 3 

JllteR O .

Układ angielsko -  niemiecki jest nie­
zmiernie charakterystyczny także z ?r.- 
nej przyczyny, natury ogólniejszej. Jest 
to mianowicie układ dwustronny. Tak- 
samo dwustronne są istniejące niewąt­
pliwie porozumienia np. Francji i Włoch 
w sprawie Abisynji, albo nanówo rozpo­
częte rozmowy Mussoliniego z Hitlerem. 
Tymczasem równocześnie mocarstwa 
tesame jawnie głoszą zasadę umów 
zbiorowych i wielostronnych, a potę­
piają bilateralne.

Układ londyński ujawnia i akcentuje 
tę sprzeczność i brak szczerości w dy- 
oloinacii państw

Podążał on ubrany po cywilnemu \* 
’ stronę stacji. W  drodze padł strzał z  za~ 

sadzki i kula ugodziła Biniszewskiega  
w brzuch. Posterunkowy mimo dotkli­
wego bólu zdołał wyjąć rewolwer i w y­
strzelił dwa razy w stronę zamachowca, 
poczem  powlókł się do stacji. N a  od­
głos strzałów nadbiegli policjanci z 
warty i ujrzeli na drodze jakiegoś m ęż­
czyznę postrzelonego w czaszkę. By\ 
nim, ja k  się okazało, 27-letni W łady­
sław Jesiotr, mieszkaniec wsi Zagóźdź.

Zarówno jego jak i Biniszewskiego 
przewieziono do Warszawy, gdzie na 
dworcu lekarz pogotowia skonstatował 
śmierć Jesiotra a Biniszewskiego w 
ciężkim stanie przewieziono do szpita­
la, gdzie zmarł. Policja warszawska, 
oraz pobliskich posterunków dokonała 
nocy ubiegłej obławy.
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Anglia chte powrotu Niemiec d» Ligi Nar.
LONDYN. 21. VI. (PAT). Omawiając 

rozmowę premjera Baldwina z von R:b-
bentropem, „Daily Herald“ twierdzi, że 
dyskutowane byty warunki niemieckie 
powrotu do Lipa Narodów.

Ze strony niemieckiej wysunięte mia- 
/o być zawarcie zachodnio - europejskie­
go paktu lotniczego, uzyskanie zadowa­
lającej interpretacji przez sygnatarjuszy 
Locarna co do stosowania tiaktatu lo- 
karneńskiego w związku z zawartym o- 
statnio paktem wza!emnej pomocy mię­
dzy Francją a Sowietami

Baldwin miał podkreślić wobec Rilj- 
bentrnpa, że Brytanja oczekuje, iż poro­
zumienie morskie będzie tylko pierwszym 
krokiem na drodze do dalszego porozu- 
nienia.

Pozatem miał zaznaczyć, :‘e spodzie­
wa się dalej idących dowodów ducha 
zgodności ze strony Niemiec, niż tylko 
zobowiązania z racji zawartego między 
Rzeszą a Brytanją porozumienia mor­
skiego.

PARYŻ. 21. VI. (PAT). Prasa francu­
ska wyraża pogląd, że misja Edena nie 
spowoduje dostatecznego uspokojenia, 
jeśli W. Brytanja nie zrównoważy złych 
skutków oddzielnego układu angielsko- 
niemieckiego przez Zaofiarowanie bar- 
dzrej ścisłej współpracy w dziedzinie bez­

pieczeństwa europejskiego. Wyodrębnie­
nie spraw morskich z całokształtu zaga­
dnień bezpieczeństwa usposobiło źle pra­
sę francuską względem rokowań W spra­
wie paktu lotniczego bez ; idnoczesnego 
rozważenia wszystkich zagadnień przewi­
dzianych w komunikacie londyńskim z 
(' na 3 lutego

Sądząc według praby francuskiej, ta 
zasada dyplomacji francuskiej pozostanie 
nienaruszona i część programu z 3. lute­

go nie mogłaby b y ć" zrealizowana bez 
załatwienia pozostałych punktów. Jeśli 
min. Eden zaproponuje narady oddzielne 
w sprawie układu lotniczego to spotka 
się z silnym sprzeciwem w Paryżu i Rzy­
mie. Potem co się stało w dniul8. b. m., 
— jak pisze „Echo de Par.is"— nowa 
sytuacja zmusza nas do niepodejmowa­
nia dyskusji w sprawie paktu lotniczego 
niezależnie od dyskusji- mającej na celu 
załatwianie ogólnych, spraw europejskich.

Dziś nasz następny przebój filmowy! Arcydzieło pro­
dukcji austrjackiej. Bajeczna komedia muzyczna wedle
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Likwidacja „Sow poltorgu”
WARSZAWA. 21. VI. (Tel. wł. O.). 

W ciągu najbliższych 5 miesięcy zakoń­
czona będzie całkowicie likwidacja spół­
ki dla handlu polsko - sowieckiego 
„Sowpoltorg". Zapasy „Sowpoltorgu", 
znajdujące się na składach w Warszawie 
i w innych miastach Polski zostaną wy- 
sprzedan®, a osiągnięte stąd fundusze 
pójdą na pokrycie zwrotu wkładów akcjo- 
narjuszy polskich.

Utworzenie nowego towarzystwa dla 
handlu polsko-sowieckiego napotyka na* 
razie na duże trudności, gdyż państwa 
zachodnie poczęły udzielać Sowietom 
kredytów 3-a nawet 4-letnich, podczas 
gdy wszystkie transakcje zawierane u 
nas opierały się na kredycie 18-miesięcz- 
nym. 'Jest to niewątpliwie jedna z przy­
czyn ustania zamówień sowieckich w 
Polsce.

DONIOSŁY WVNALAZEK W 
TYCE.

Odwieczną troską kobiet jc|t. kwesb® 
świeżego młodocianego wyglądu. fy 
teczność wysiłków dla zachowania c 
doprowadza kobiety bądźto do nerwów 
go zmieniania różnych ,>rzere1<laffl.ow 
nych a mało skutecznych śmdkó' c ,.ę 
sto wręcz szkodliwych, bądźteż do 
pełnej rezygnaci1. Takie poriC>rł0wat-n. 
jest niesłuszne. Nowoczesna v;j ^ za. T!re 
wiem wykazała, że substancjami, Kt 
niezwykle intensvwnie regenerują ° r!r. 
nizm, w szczególności skórę — są ^  . 
mir.y i hormony. Te substancje 
w skórze z natury zaczynają nkoln 20-P 
roku życia zanikać. Odtąd należy i<* 
do skory doprowadzać. Pewna powa 
krajowa fabryka kosmetyczna soorzarD .- 
ła preparat w postaci kremu. 7‘>'vjpr. r> 
cego witaminJ i hormony, którv i11? ł\_ 
kilkakrotnym użvciu usuwa stare?'* p,‘ 
gment, wywohuąc świeże, żywe zabar­
wienie skóry. Zwiotczenie, zmarszczki t
nieczystości skóry ustępują, a po dhiz- 
szem stosowaniu kremu znikaia r.v* ■,PT' 
Krem ten, który po tysięczny'’*’ nroba^ 1 
wykazał najlepsze rezultaty, zn-irim" s,p
W hanriln nnH młjwa . .Aln'TłrrP‘.

Zmiana w Min. Ośw-atv
WARSZAVv;A. 21. 6. (Tel. wł. G j .  

Rozeszły się pogłoski o mająccm n a s t ą ­
pić w jesieni ustąpieniu F ra n c i s z k a  hr 
Potockiego ze stanowiska dyrektora 
Departamentu Wyznań, Istnieje pndnb- 
no tendencja do podporządkowania tecn 
departamentu bezpośrednio wicemini­
strowi prof. Chylińskiemu.

SUDOR w płynie 
(lAp. Kowalski

Wyitnepaf ile niSlaliwiktw P O T
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Interwencje 
konserwatystów

WARSZAWA. 21'. 6 . (Tel. wł. G.)\ 
Naczelny redaktor „Czasu" Beaupre i 
członkowie prezydjum Zjednoczenia 
Zachowawczego Interweniowali U 
władz w sprawie zamknięcia drukarni 
„Czasu", W  tej samej sprawie pos. ks. 
Janusz Radziwiłł zgłosił się do min. Ko- 
ściałkowskiego i, jak informują zę sfor 
konserwatywnych, przedstawił mu fak­
tyczny stan rzeczy. W  sferach zacho­
wawczych spodziewają się szybkiego
uruchomienia zamkniętej drukarni,

Fioła polska w Kilonji
GDYNIA.  21. VI (PAT). Dr.ia 25. bm. 

odpływa z Gdyni do Kilonji na zaprósz. 
n!e marynarki niemieckiej zespół polskich 
krmtrtórpedowców O. R. P. „Burza" pod 
pronorcTyklpm za^iepcy dowódcy floty
knmnmlora dypl, Ste f ana  F ra n ko w sk i e go

i O R. P. „Wicher".
PóDkie okrętv wojenne zabawią w Ki- 

(nnii trzy dni. Test to pierwsza nfiojaJna 
v ’ • marynarki polskiej w porcie nie-

Bandy komunistyczne w  Chinach
napadają na m isjo n arzy

PEKIN, 21’. 6. (PAT)’. Banda ko-
i mnistyczna napadła na zabudowania 
rmsjonarzy w Jien Czang w północnej 
r, zęści prowincji Szen Si. B iskup Ibanez 
l 9 Franciszkanów uciekło do Jenan.

Oddziały komunistyczne maszerujące 
z  południa, znajdują się już koło Jenan, 
w północnej części prowincji Szan Si.

TOKIO, 21. 6 . (PA T). Donoszą z 
Pekinu, że gen. Dohiwara, szef japoń­
skiej misji wojskowej w Mukdenie roz­
pocznie w  imieniu japońskich władz 
,woiskowych rokowania z gen. Czin Te 
Sżunem, nowym gubernatorem Czaha- 
ru celem ostatecznego zawarcia p o r o ­
zumienia w sprawie tej prowincji we­
dług wytycznych, ustalonych na konfe­
rencji oficerów sztabowych garnizonu 
j a p o ń s k i e g o  w Chinach północnych.
- SZANGHAJ, 21. 6 . (PAT). Według 
wiadomości z Nankinu, armja Szang- 
Kai-S7cka odniosła wczoraj zwycięstwo 
pod Seczuanem nad drugą dywizją 9
arnui komunistycznej.

TOKIO. 21. fi. (PAT)’. Z Tien Tsi- 
mt donoszą: Odbyła się tu konferencja 
oficfrow sztabowych garnizonu japoń­
skiego w Ohmach północnych pod

przewodnictwem gen. Umetsu, dowódcy 
garnizonu. Na konferencji zapadły na­
stępujące decyzje:

1) Sprawa Cżaharu będzie załat­
wiona jako sprawa lokalna niezależnie 
od Chin północnych,

2) Incydent w Czang Pei. gdzie
aresztowano bezprawnie 4 Japończy­
ków przez wojska gen. Sunga, należy
uważać za załatwiony, gdyż Sung
przyjął warunki japońskie,

3) Sprawę ostatnich inwazyj w te­

rytorium Nadźuko przez wojska gen 
Sunga nałoży uważać za załatwiotfj 
przez wyznaczenie linii demark.icyinei 
wzdłuż granicy pomiędzy Czaharem ? 
Dżehol, przez zawarcie granicznego u* 
kładu gwarancyjnego oraz przez zapew­
nienie udzielone przez Sunga. iż podob­
ne incydenty nie powtórzą się w przy­
szłości.

4) Rozpoczęście rokowań bezpo­
średnich z Sungiem w Pekinie nastąp1 
21 bm.

Wycieczka młodych prawników niemieckich
w Warszawie

WARSZAWA, 21. fi. (PAT). Dziś 
przybyła do Warszawy delegacja 
związku narodowo - socjalistycznego
niemieckich prawników, ' jednoczącego 
całą młodzież prawniczą Niemiec. De­
legaci* przybyła na zaproszenie rady 
naczelnej związku zrzeszeń aplikantów 
zawodów prawniczych w Polsce.

Celem przvi izdu delegaci iest na­
wiązanie współpracy prawnicze, z mło*

Tureckim.

rtfystawa rzemiosła 
w G d 'H

WARSZAWA. 21. VI. (Tel. wł. O ).  
vV dniu Święta M o r /a  c z y l i  20 b. m na­
stąp1 ni ('czyste otwarcie wystawy r z emio ­
sła polskiego 'lV fFb-n. Na wv<dawę lę 
nedesłały o.ganizaejc rzemieślnicze z 
całei Rnlfki blisko 5 000 eksponatów ilu­
strujących r ozwó j  produkcji rzemieślni­
czej. Specjalny dział wystawy uwzglę­
d n i  w y r o b y  ludowe, kaszubskie, góral­
skie i t. d. Pozatem wystawa kładzie 
główny nacisk na wyroby, które _ mogą' 
oyć wywożone do kraiów zamorskie1*-

12 miliardów franków
straciła Francja w  ciągu 2-ch miesiecy

PARYŻ, 21. 6 . (PAT), fak wiado­
mo, Bank Francr przeprowadził z dn. 
20 bm. obniżkę sfopv prncentowci. Sto­
pa dyskontowa została obniżona z 6 na 
5 proc., stopa od pożyczek pod zastaw - 
papierów wartościowych' z 6 i pół na fi 
proc., wresżjsie stopą od zaliczek na?- 
wyiei 30-rlniowycb z f  na 5 proc. • 

Zarządzenie Banku Francji koła
p d p ł d o w e  p r z y i . e ł y  b a r d z o  p r z y c h y l n i e . -  

^ ' i M110  ł o  n a  7 e l > r a n ? u  g ^ d d o w e m  aa' d n i u  

Uf) bm nfrztftnfl} s>V> firprfn1 iw70O-.W nn-
jr o -

rrtU " I r>hl' i’/ir ir  n
należy IbniTiryyć t0'!!. że U17 -«-e ' r 

I koła n-ie’dn've 7 f l ' y e k o n t r ) \ A ’ n l v  j u n r i u  

WOŚĆ obniżki stnnV 7 f r̂i^dr>| cłron\
wnływa n a  1 o  , » i a o  ^  ^ w - f n u u j d n y c h  kom- 
plikacvj w d'vń'd''.:'’io' no!ilvC7nei resz- 
cze n r z r d  zamknięciem se^ii mi-^mpn-

tarnej.
PARYŻ, 21. 6 (PAT). Bilans Ban­

ku Francji za okjes od 7 do T5 b. m. 
wykazuje następujące zmiany ważniej­
szych pozycyj; w porównaniu z po­
przednim bilansem '(w milionach fran­
ków) : Zapas złota wzrósł o 27.0 do 
70753.1. obieg banknotów spadł o 
7,51.5 do 81373.3, natychmiast płatne 

^zobowiązani# łącznie z obiegiem bank­
notów snadły o 014 do 05758 7. P o ­
krycie z ło t em wzrosło z 73.54 proc. do 
7 4 .2 7  nroc.

Z a z n a c z y ć  nal eży,  że b>‘l ans  B a n k u  
(•'rnncii 7 d n i a  , 14 bm.  .jes.t p i e r w s zy m  
od dni a  20 ma rc a  ,br.. w / . : a z u i a c y m  
n r zv p l yw  złota.  W cła gil p r ze s z ło  2 
mies i ęcy  B a n k  F-ąncj s t ra ci ł  z łot a za 
około  12 m i i j a r dó w  f r a n k ó w .

dymi sadownikami w Polsce. Na c?n f 
delegacii stoi dr Riihle członek Akade-’ 
mji prawa niemieck.jgo i b. poseł d7 
Reichstagu.

W  pierwszvm dniu delegacja zwi^ 
dziła miasto i złożyła szereg wizyt nfi- 
cialnvch. Delegacia przyjęta bvła prte t 
trj nistra sprawiedliwości Michałow­
skiego, dalej złożyła wizytę wicem* 
Sieczkowskiemu, piemszemu p re ze^ '^ ’ 
Sadu Najwyższego, pierwszemu prokd' 
ratorowi Sadu Naiwvższepo. łutro de- 
'egacia wyjedzie do Studzieńca cełeb1 
^wiedzenia tamtejszego zakładu karn°' 
go. poczerń po zwiedzeniu i.nstvtuC 
indowych uda się do Krakowa, a rH" 
dennie do Gdyni, skąd powróci 
kraju.

'do

Kto w yg ra ł?
W'\& S7AWA. 21. fi. '(Teł. wł. G.)-
f}7i’s'irMS7em cłagoietfiu Paristwowet

Coterii Klasowei padły wygrane na i*'1 
stępoi-j^r numery:

2.000 zł. na nr. 3fifi11.
000 Zł. na nr. 23266 30240 8 3 '\  

175225.
400 zł. na nr. 3240 .5625 

40062 50703 145171 148865 1506«1
160853 164757 176600. •

. 200 zł. na nr. 4121 14927 4313^
52650 59621 60683 71750 778CJR
82818 88235 90279 90S6T 11931»
120147 137564
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>'?je dsławowem zagadnieniem, które 
'l:'3q u *ed ^ °lsk3> 3est zagadnienie jej 

1 charakteru narodowego. '7’‘Za-
^  tL zostawiły nam w spadku 

•̂®i'acba Za ?̂orcze' Natychmiast po roz 
mnval:‘: P a s tw a  rozbiorcze pragnąc 
st\vięn’C dzieło politycznego unice-
■ozbiia3- ? 'skb przystąpiły do akcji 
i$3,; nIa J*e] pod względem narodo- 
^iemfa. 0 J z iło  tu o ziemię i ludność. 
ud»icś<v m*a*a wypaść z rąk Polaków, 
'va, p _ Przestać być jednolitą narodo- 

Dyd wszędzie polską. Oba 
l‘a?ośCjaCJe ?eIe zaz?biały się, oba były 
'^lizac* 0si3£»anie jednego ułatwiało 
h‘Ugie drugicgo, lub też odwrotnie
!°kor!5n‘ .*e czynić łatwiejsze

W h1C} p,envszeg° zadania.
.-^dł D ym zaborze pruskim atak
5renie h ec*ew.szystk*em na z*em^» na

Popierani* ^ ab’cii rozpoczęto akcję od 
"latwŁi *a ^teru * ludności ruskiej i od 
noIsTcf»flla iel zdohyczy na ludności 
'^^jskie* ZVl ^zcza na polskiej ludności 
^flzfę ' ł ‘i ^  b - zaborze rosyjskim, 
Polskiej at?0wa działalność rozkładu 
'vych, ' Si* maittjalnych i Iudnościo-
St0s0Wan2naCZyła się nieco iaśniei> za“ i 
i '1arakter° metody natarcia na '
• ®szcie narodowy ziem polskich. 
z°nę> rin wszystkich zaborach, da- 
^ a r a  ° debrania miastom

k?s,r°iońa d‘°  -też nawet .
iP^greso iV0sla na êren,’e ' miast b 

ską_ w fi popierała ludność Żydow­
ic
dzipL^n° ^  rozkładcze dały 

Sen, !!?.''■ nim Polska ma

Je    ^
5̂ ań Szereg konkretnych kwestyj i
tio?erb i h T ąZanych 2 zagadnieniem 

rl * W naszem terytorjum naro-
Wilr’ 'ife ?  WV C kwestia wynikająca z 
J ę k s > Ł na Pomorzu ciągle jeszcze

ską ludność. Rzecz pirytem znamienna, ł mia polska ma pozostać wte*ęku pol- 
że tu proces ataku, zainicjowany, jak I skiem i że jest niedopuszczalne, aby w 
np. na terenie naszej Ziemi Czerwień- Państwie Boiskiem była ludność polska
skiej, przed stu pięćdziesięciu laty przez 
zaborcę austrjackiego, trwa w  okresie 
państwowości polskiej jakby nigdy nic; 
co więcej przewódcy ukrainizmu jesz­
cze się oburzają, jeśli się głosi, że zie-

narażona ma wynarodowienie.

ralność i jedni litość p^lskieg > organl-, 
zmu narodowego, musi przyjść kontr­
atak polski, który zechce przywrócić 
utracone pozycje, który postara się o 
wypełnienie szczerb i luk poczynionych 
w naszem terytorjum i naszym składzie 
ludnościowym, który jednem słowem 
podejmie akcję reintegracji Polski, jako 
jednolitego terytorjalnie i ludnościowo

W prost) zaś do szału doprowadza j polskiego organizmu narodowego. Bo
kierowników ukrainizmu myśl, że po 
przeszło 150 latach ataków odśrodko­
wych, jakie były wymierzane w integ-

właściwie do tego się sprowadza głów­
nie i w pierwszym rzędzie zagadnienie 
narodowego charakteru Polski. W . Ś.

Wykręty „Diła” -  zamiast odpowiedzi

polskiego 
antysemicko

wym-
»•171 sjełar, Polska ma pod wzgle-
p!enil,'o ra , U.ludnościDwe^ 0 * posiadania az ln] - - 

 ̂ gospi
2Czerbione terytorjum narodowe

tai^ lił » innych bogactw stanowią- 
PosIcf OSP.odarcz^ J Polityczną kraju

tPhl^kip, 2,~ ł11* znajduje się w ręku 
nsfft *..m. To rodzi niegasnące pre-

N ? * .

U 0C ^ n *  tP ° m^  7esT p°ólska '^  90 
•» nim argument ziemi jest silny

kol?emcy wle,e buduJ3. Otóż jest 
.n i r̂ien, ' eczn3> aby ten argument zo- 
^°9ny. 1 J’ak najszybciej z r k wy-

„!’Ze'Vacrflj : nyrn Śląsku istnieje jcwestja 
niemieckiej w przemyśle i gór- 

^ °d a rc2( we władaniu siłami go-
sile ~ l-k ra.iu. Opierając się na

t  a do ^ £ ° sP°darczeJ‘ Niemcy zaprzę- 
iud^5*̂ 0 rydwana w wielu wypad- 

n*a5,'e ^vh x po,sk?» zmuszając ją w  
!?mi%ćVe -°I?W do głosowania na listy 

Reckich pnsyłania dzi'eci do szkól

!̂ ienia ZpẐ e. pot miastach mamy do czy- 
wa ? zlawjskiem opanowania ku- 

, nv pr?ez ,er ,l0s â oraz wołn^^ch zawo- 
.^c,'e miasta u ° | d żydowską. W  rezul- 
^nmieni0w ’ o§dące dz’  ̂ ośrodkami 

anii życia nia kulturalnego i ogni- 
n;:,rakter , gospodarczego kraju, mają 

u . ^ reszcil 2naczneJ mierze niepolski, 
- ' m y  na ziemiach wschodnich
c nmpJikęjWa ec zjawisk najbardziej 

 ̂ K*nt ludność ruska i
J;0dkovv'vm orVska nlega prądom od- 
u a zrnierzającym do oderwa-
n fe od Polski. Na dzisiaj zaś
i,°^  Hjska • Su-e prj*dy mobilizują lud- 

2̂°zup]ai  1 białoruską pod hasłem 
la' nderzaia Polskiego stanu posiada- 

_  c w polską ziemię i w pol-

Nasz niedzielny artykuł pt.
„Niech „Diło“ rozważy w sumieniu ..." 
wywołał replikę tego dziennika. Przy­
znać trzeba, że spodziewaliśmy się —» 
mimo wszystko —  większej odwagi cy­
wilnej ze strony organu separatystów 
i większej dozy rzeczowej argumen­
tacji.

Jak bowiem broni się „Diło“ przed 
naszemi zarzutami?

„Ta replika („Kurjera Lwowskie- 
go“) — czytam; — jest cnaraktery- 
styczną do podejścia do spraw ukraiń­
skich ze strony autora p. Kl(audjusza) 
Hr(abyka). o czem już nieraz pisaMś- 
my. Oto: utożsamian.e rewolucyjnych 
podziemi z całem ukraińsKiem społe­
czeństwem z jednej strony, a utożsa­
mianie roli, jaką wykonuje policja 
państwowa, wobec tych sfer z rolą, 
jaką — zdaniem p. Hrabyka, człowie­
ka wychowanego w atmosferze inte­
gralnych zasad endeckiej młodzieży — 
ma wykonywać całe społeczeństwo 
polskie wobec społeczeństwa ukraiń­
skiego; operowanie taką frazeologią, 
jak .,hasło wzmocnienia stanu polskie­
go posiadania", dla pokrycia całkiem 
prostego pojęcia asymilacyjntj, v/yną- 
radawiającej polityki; przekonanie ,że 
Ukraińcom dzieje się teraz i zawsze 
działo s:ę cudownie i że wszelkie nar 
rzekania i zastrzeżenia i wogóle walka 
ukraińska o zmianę tego stanu na lep­
sze — to wszystko jest zwyczajnem 
głupstwem ukrąińskiem, które bezpo­
średnio uderza w całość i bezpieczeń­
stwo polskiego państwa i t. d., i t. d.
Z takiemi argumentami — pisze 

ło“ — i takiem zasadniczem podej­
ściem, polemika jest całkowicie niemo­
żliwa. Jeżeli ktoś oświadcza, że „po­
czucie historycznej misji narodu pol­
skiego" nakazuje propagandę poloniza- 
cji Ukraińców i wskutek tego podpisu­
je się obiema rękoma pod deklaracja­
mi hr. Goleiewskiego z 80 lat ub. stu­
lecia — to gdzież tu miejsce dla jak ie j  
kolwiek dyskusji? Jakaż może być dy­
skusja z politykiem, dla którego „naj­
świętszym i najpierwszym" obowiąz­
kiem jest troska i propaganda tego, 
„aby ziemia (ziemia na etnograficznem, 
ukrąińskiem terytorjum — przyp. ,»Di- 
ła") w możliwie najbliższej przyszłości 
znalazła się w rękach polskiego 
chłopa".

P. Hrabyk uważa oczywiście, że je­
go rozumienie polskiego interesu po­
krywa się z interesem Polski. W da­
nym wypadiku doświadczenie historjl 
niema dla niego żadnego znaczenia. 
Narodowe i socjalne ruchy dla niegc 
nie istnieją, ani w przeszłości, ani w 
teraźniejszości, tak samo, jak nie 
istnieje związek między takiemi^ zjawi­
skami, jak ukraińskie zagadnienie a hi­
storyczne, społeczne i polityczna wy­
padki z ostatnich lat 20-tu. Dla tego 
rodzaju publicystyki istnieją tylko sta­
re, anachroniczne, ąle proste i wygod­
ne doktryny, zastępując cały świato­
pogląd.

Mentorski ton, w jaki wpada p. Hra­
byk i jego apel do sumtenia prasy 
ukraińskiej, to również jeden ze zwy­
czajnych ,.trików" endeckiej publicy­
styki. Tej publicystyki, która judzi, 
szczuje, szerzy nienawiść, otumania 
czytelników, robi większą szkodę, niż

p ł a s z
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całe ukraińskie podziemia, sprawie 
normalizacji ukraińsko - polskich sto­
sunków. Naiwność nie jest składową 
częścią tej publicystyki. Nie naiwność, 
ale cynizm każe wypowiadać rzeczy, 
z któremi doprawdy polemika j?st nie­
możliwa".

Oto wszystko, co „Diło" potrafiło 
odpowiedzieć na nasze konkretne pyta­
nia. „Diło" chce od nich odwrócić u- 
wagę i najwyraźniej przekręca linję na 
szych poglądów.

Stwierdzamy zatem, że nie utożsa­
miamy „Diła" z ukraińskimi terrory­
stami.
Ale „Diło“ wraz z  calem społeczeńst­
wem ukrąińskiem ułatwia i rozgrzesza  
działalność podziemi, jeżeli wygłasza  
bezustannie hasła separatyzmu i dąż­
ności niepodległościowych ukraińskich. 
Nie byłoby działalności C. U. N., gdy­
by „Diło” nie rozdmuchiwało codzien­
nie rzekome krzyw dy ukraińskie do roz 
miarów jakiegoś kataklizmu dziejowego  
Nie byłoby  „ bohaterstwa“ morderców 
O U.N., gdyby nie maszerowano co­
rocznie na ich groby pod uroczystemi 
auspicjami „Diła” i duchowieństwa  
greko - katolickiego. Nie byłoby atmos­
fery podniecenia wśród młodzieży. gdv  
by pp. Panejko i Rudnicka nie inspi­
rowali skarg ukraińskich do Ligi Naro­
dów, interpelacyl w Izbie Gmin i pro­

pagandy prasowej przeciw Polsce.

Niechże „Diło" zaprzeczy tym 
wszystkim faktom, które wiążą się w 
jedną -całość i sztucznie stwarzają cały 
tzw. problem ukraiński.

„Diło" chce normalizacji stounków 
polsko -  ukraińskich. Piękna idea! Je­
steśmy również jej gorącymi zwolenni­
kami. Aby jednak do tego doprowadzić 
musieliby publicyści z  „Diła” i polity­
cy z  UNDO zmienić, zasadniczo całą 
dotychczasową postawę polityczną. 
Trzebaby zejść ze  stanowiska dążeń  

niepodległościowych, uznać Państwo  
Polskie raz na zaw sze za  jedyny cel 
wysiłków i ambicyj ludności ukraińskiej

Nie łudzimy się, że to się kiedykol­
wiek stanie właśnie i wyłącznie dlatego 
że —  wbrew twierdzeniu „Diła" —  do 
skonale rozumiemy „historyczne, spo­
łeczne i polityczne wypadki z ostatnich 
lat 20-tu". Nie rozumiemy jedynie tego, 
że „Diło" ma najzupełniej nieuzasad­
nione pretensje do społeczeństwa pol­
skiego o jego dążności, zgodne z „hi- 
storycznemi, politycznemi i społecznemi 
wypadkami z ostatnich lat 20“ i —  
rzecz zasadniczej natury —  z faktem 
powstania Państwa Polskiego 
„Diło” operuje ciągle pojęciem „etno­
graficznych ziem ukraińskich", my zaś  
używ am y  u> naszej polityce wyłącznie 
pojęcia państwowości polskiej, i  tu 
tkw i główne, ale też  podstawowe nie­

porozumienie.

„Diło" gniewa się o to, źe aprobu­
jemy oświadczenie hr. Goleiewskiego 
z ub. stulecia wygłoszone w  Sejmie ga 
licyjskim, a potem —  po dziś dzień nie 
zmiennie —  powtarzane i realizowane 
przez wszystkich przywódców społe­
czeństwa polskiego. Ale równocześnie 
„Diło" zachęca nas do przykładów z 
historji, które mają rzekomo przeko­
nywać o bezskuteczności dążeń polo- 
nizacyjnych.
Nie wiemy dlaczego historja z  przed  
300 laty ma być bardziej przekonywu­
jąca od faktów  z  przed lat kilkudziesię­
ciu, tembardziej, jeżeli ta ostatnia ( ja k  

zresztą  również i poprzednia) dała

bardzo pozytyw ne rezultaty, a prze- 
dew szystkiem  zapewniła przynależność 

ziem wschodnich do Rzeczypospolitej.
„Diło" nie chce dyskusji na te te­

maty. Wykręca się z nich zapomocą 
polemiki ad personam, zamiast ad rem. 
Rozpaczliwie rozkłada ręce i żali się, 
że dyskusja jest niemożliwa. Zarzuca 
nam hołdowanie „starym, anachronicz­
nym, ale prostym i wygodnym doktry­
nom".

Za pozwoleniem! Staramy się zrozu 
mieć doktryny „Diła" i wyciągamy z 
nich bardzo konsekwentne wnioski, ale 
dlaczego dbałość o zabezpieczenie siły 
narodowej i państwowej polskiej na 
kresach wschodnich, dlaczego budowa­
nie tu wszelkiem : sposobami jaknaj-
mocniejszej pozycji polskości —  ma 
być „starą, anachroniczną doktryną", 
tego nie rozumiemy; Dla nas. interes 

Państwa i Narodu polskiego nietylko  
jest, ale będzie zaw sze w przyszłości 
najświętszą doktryną w szystkich poko­
leń Polski. Dla „Diła" jest to tylko a- 

nachronizm.
Otóż to właśnie! „Diło" dało nam 

mimowoli jeszcze jedną odpowiedź i 
potwierdzenie dla potrzeb oolityki. pol­
skiej.
Dla kogo interes Państwa Polskiego  
jest anachronizmem, ten nie może mieć 
pretensyi, aby go w granicach tego 
państwa oszczędzano. N ietylko niema 
potrzeby tego robić, ale nie wolno tolero 
wać w życiu polskiem żadnego czynni­
ka, który ma taki stosunek db najży­
wotniejszych zagadnień państwowych i 

narodowych.
Nie jesteśmy ani głupcami, ani cy­

nikami, aby nam mógł ktokolwiek 
wpoić przekonanie, że popieranie ta­
kich poglądów u jakiejkolwiek części 
ludności państwa polskiego, łączy się z 
polskim interesem.

I dlatego pozostaiemy przy swojem
KI. Hr.

HETMAŃSKA !Z GPOOBCK,

UI|Cn7 f 4̂*'wytworna 
W  IL U b  • v  . razi wie srebrnA
ZASTAW A STOŁOW A peeh o - 
dz l ty lko  i  FABRYKI wyrobów 
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Pogoń przegrywa na Slasku
Ubiegły czwartek przyniósł szereg 

niespodzianek i przesunięć w tabeli: 
Przedewszyrtkiem zwolennicy Pogoni 
nie spodziewać się, że ich pupile pozosta­
wili na ś h s k j  aż  dwa punkty; protest 
wni e s i ony  przez  Pogoń, z powodu skró­
cenia meczu o 5 minut ma szanse po­
wodzenia. — Nie drożna było też przy­
puszczać, że Legja pokona Ruch w tak 
wysokim stosunku.

1. K„ S- zwyciężając Polonię umocnił 
sw e  stanowisko. Na drugie miejsce prze­
szła (z czwartego) Garbarnia spycha­
jąc Rucl. i Pogoń na 3 i 4 miejsce, śro­
dek tabeli uległ małym przesunięciom. 
Śląsk po zwycięstwie nad Pogonią wydo­
był się z ostatniego miejsca na 8-me, po­
zostawiając u końca Warszawiankę Cra- 
covię i Polonię.

TAHELA MISTRZOSTW LIGI
gier pkt. st. br.

T. Ł. k .  S. 8 12:4 17:11
2. Garbarnia 7 10:4 15:8
3. Ruch 7 9:5 17:13
4. Pogoń 8 9:7 14:10

E m e r y c i
i n t e l i g e n t n i  b e z p e b w t n i  
znajdą popłatne zajęcie prowi­
zyjne. Zgłoszenia c od z i e n n ie 
w kantorze Kur jeża Lwowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 między 

godz. 12— 14 popoł.
i«n?o

ZAWODY PŁYWACKIE
Pod nazwą „I-szy kroi: pływacki", 

opowiedziane na dzień wczorajszy nie 
odbyły się i zostały z powodu niskiej 
temperatury przełożone na niedzielę 
godz. 10 rano (pływalnia kleparowska)

ZAWODY KAJAKOWE 
W MIKOŁAJOWIE

Sekcja kajakowa AZS zorganizowa­
ła na własnej przystani w Mikołajowie 
nad Dniestrem międzyklubowe zawody 
kajakowe. W  konkurencji kajaków 
sztywnych w  biegu na 5 km, pierwsze 
miejsce zajęła osada: Pisarski, Bablich 
(Lech.) w czasie 29.45, 2 ) Czerny B. 
i Czerny R. (ZOR) 30.12, 3) Pietra- 
szewski, Szaflarski 30.30.

WSK — TKS 6:0 (4:0)
TORUŃ, 20. 6 . (PA T ). Wiedeński 

Sportklub wygrał z TKS-29 w stosunku 
6:0 (4 :0).

Ze świata
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Budapeszt - 

Śląsk 4:2 (0 :2).
BELGRAD. Jugosławja -  SC Mila- 

no 5:3 (2 :1 ) .
SMOCZEK Z Warszawianki zostai 

skazany przez sąd grodzki w  W arsza­
wie za nieumyślne złamanie nogi Tros- 
towi na wrześniu 1932 r. —  na 3 mies. 
aresztu z zawieszeniem kary na 3 lata.

WĘGIERSKI ZESPÓŁ piłkarski 
Budafok rozegra w Wilnie w dniach 29 
i 30 bm. dwa spotkania z WKS Śmi­
głym.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
EUROPY

PARYŻ, 20. 6 . (PA T ). W  Lozannie 
rgżpjczęły się szermiercze mistrzostwa 
Europy. We florecie panów, pierwsze 
miejsce zajęły Włoćhy, przed Francją. 
W< grami i Alisfrją.

LEKKOATLETYCZNA REPRE- 
ŻfeNTAwA POLSKI WYJECHAŁA 

DO BRUKSELI
Wczoraj we czwartek rano wyjecha­

ła z Warszawy do Brukseli na mecz z 
Belgią reprezentacia polskiej lekkoatle­
tyki w na*4. składzie: 100 m. —  Binia- 
kowski i Tesiorowski. 2C0 m. — Kocon 
i Loźticki. 4U0 m. —  Bin'akowski, Śli- 
wak. 800 m. —  Kucharski, Kuźmicki. 
1500 m. —  Kucharski. Kuźmicki. 5000 
m. Fiałka. Noji. 110 m. płotki —  Tw ar­
dowski. Haspel. 400 m. płotki — M a -  
szewski. Niemiec, sztafeta szwedzka - -  
Biniakcwski - Śllwak - Koźlicki - Te- 
siorowski, wdał —  Pławczyk. Sikorki, 
wzwyż —  _ Pławczyk. Chmiel, kula •: 
dysk —  Heljasz i Siedlecki, oszczep — 
Lokaiski. Turczyk,

5. W arta 6 7:5 13:7
6 . Legja 8 7:9 13:10
7. Wisła 7 7:7 18:17
8 . Śląsk 5 4:6 5:15
9. Warszawianka 6 3:9 8:12

10. Cracovia 6 3:9 6:14
11. Polonia 6 3:9 3:11.

ŚLĄSK — POGOŃ 1:0 (1:0)
KATOWICE, 20. 6 . (PA T). Decy­

dującą o zwycięstwie bramkę zdobył w 
31 min. Bryła wykorzystując przytom ­
nie nieporozumienie obrońcy Pogoni r 
Albańskim.

Pogoń była naogól drużyną lepszą 
i miała, zw łaszcza w polu, wyraźną  
przewagę, jedynie napad pod bram­
ką w  decydujących momentach 

kompletnie zawodził.
Śląsk grał niesłychanie ambitnie i ofiar­
nie. Sędziował p. Leband nieszczegól­
nie, wydając szereg mylnych decyzyj. 

M ecz został zakończony o pięć mi­
nut zawcześnie, to też Pogoń z miej­

sca założyła protest.

LEGJA — RUCH 6:0 (4:0)
WARSZAWA, 20. 6 . (PA T).

Bramki dla Legji zdobyli: Szaller, Ły­
sakowski i Grzbiela po dwie. Obie dru­
żyny wystąpiły w osłabionych składach.

W  Legji nie grali: Nawrot i Martyna. 
W  Ruchu zabrakło Peterka, Wilimow- 
skiego, Dziwisza i Wodarza. Z Legji 
wyróżnili się: Łysakowski, Grzbiela i 
Jesionka, w Ruchu jedynie Gemza sta­
nowił wysoką klasę. Sędziował p. Haus- 
man. Widzów około 2000.

ŁKS — POLONJA 2:0 (1:0)
ŁÓDŹ, 20. 6 . (PA T ). Mecz na bez­

nadziejnym poziomie, rozegrany na mo­
krym terenie. ŁKS był naogół drużyną 
lepśzą i wygrał zasłużenie. Obie bram­
ki dla łodzian zdobył Król. Sędziował 
p. Brzeziński. Widzów około 1000.
WISŁA — WARSZAWIANKA 3:3 (3:2)

KRAKÓW, 20. 6 . (PA T ).  Wynik 
odpowiada przebiegowi gry. Początko­
wo przeważa Wisła, dla której bramki 
zdobywają: Kopeć i Artur. Po przerwie 
gra się wyrównuje. Bramki dla W arsza­
wianki zdobyli: Pirych dwie i Świętski. 
Sędziował p.. Seidner.

GARBARNIA — W4RTA 2:1 (1:0)
KRAKÓW, 20. 6 . (PA T). Garbar­

nia przez cały czas znacznie przeważa­
ła. Bramki uzyskali: dla Garbarni
Riesner i Hahlewski, dla Warty Kryś- 
kiewicz.

jesT NIEODZOWNYM i
CO PlSLf O NOWANlW ci*‘*'\ 
* * SzeieoOLHOŚo

Następne bramki dla Czarnych zdo J  
ją Migas i Żurkowski. Czarn: nic i 
rzystali dwóch rzutów Karnych, 
wał p. Brzuchowski.

POLONIA — RESOVIA 4:2 <2:D ^
PRZEMYŚL 20. 6. Polonia 

wagę dopiero w drugiej połowi- •
Bramki zdobyli dla Polonji. Jędruci t
i Neumayer, dla Resovii, Sowińsk i  • 
lak. Sędziował p. Romaniec.

STAN TABELI LIGI OKRĘGÓW^
po wczorajszych rozgrywkach pfze 
wia się następująco:
1. Polonia .
2. Czarni
3. Lech ja
4. Hasmonea
5. Czuwaj 
6- Pogoń 1 B.
7. Resovia
9. Drugi Sokół
8. Ognisko
10. Ukraina

9 14
8 13
9 13
8 13

U 0
9 S
8 6

10 5
8 5
9 4 -

20:1* 
2 8: 7 
28:13 
15: 6 
15:2* 
14:15 
S:20 

12:23 
16:22 
10:?;

WARSZAWA, 20. 6 . (PA T). Pol­
ski Komitet Olimp ski ustalił ostatnio 
przypuszczalny skład polskiej drużyny 
oIimpijsk!ej, W  najlepszym wypadku 
maksymalny skład naszej ekipy olim­
pijskiej składać się będzie z 101 zawod­
ników. Z rozdzielnika tego wynika, że 
poszczególne działy sportu reprezento­
wane będą przez następującą ilość za­
wodników: lekkoatletyka 12, gimnasty­
ka —  3, pięściarstwo —  8 , szermierki

—  8, zapaśnictwo —  2, strzelanie —  6, 
hippika —  9, kolarstwo —  2, żeglar­
stwo —  6 , piłka nożna —  16, szczy- 
piórniak —  13, lekkoatletyka kobieca —  
3, wioślarstwo —  15. Cyfra ta ulegnie 
jednak najprawdopodobniej zmniejsze­
niu, gdyż Pol. Kom. Olimp, kierować 
się będzie przy układaniu ostatecznej 
listy formą poszczególnych zawodników 
i przygotowaniem odnośnych działów 
sportu.

M istrzostw a Ligi O kręgow ej
O mistrzostwo Ligi Okręgowej roze­

grano wczoraj we Lwowie następujące 
spotkania:

LECHJA — POGOŃ I B. 3:1 (2:0)
Gra b. ostra z lekką przewagą Lfcchji, 

Bramki uzyskali, dla Lechji, K^bel, KruK, 
i Schustefsehiitz, dla Pogoni Mąrmolak. 
Sędziował p. Ranisch.
DRUGI SOKÓŁ —  UKRAINA 2:2 (1:0)

Bramki zdobyli: dla Sokoła obie Fi-

strowicz, dla Ukrainy Miklosz i Łysyk- 
Sędziował j?. Seerr.an,

HASMONEA — OZU W AJ 3:0 (1:0)
Bramki dla Hasmonei zdobyli: Sawic­

ki dwie i Katz z karnego.
CZARNI OGNISKO (Jarosław) 3:1 

(1 :0).
Prowadzenie dla Ogniska zdobył Bie- 

niarz. Wyrównał dla Czarnych Scheiner.

W y n i k i  1 8 - g o  dnia 
w y ś c i g ó w  k o n n y c h  ^

Gonitwa pierwsza z przeszkol® g
Nagroda 600 zł. I. og- „Skrobonogi 
Bronikowskiego. II. kl. „Dalia" P* cjj* 
Dzwonnika. III. og. „Horyń“ p. y1’ 
checkiego. Tot. zw. 8 — fr. 6 -— °* % \, 

Gonitwa druga. Nagroda 1.600 z ĵ i, 
kl. „Mekka" p. Wójcika. II. cg- > 1 Qg 
rynt" pp. R. i St. Źarczewskięh._ 
„Łucznik" p. W. Rutkowskiego. 3 0- 

4?2. — fr. 7, — fr. 7. t 1,
|  Gonitwa trzecia. Nagroda 500 * j| 
kl. „Passiflora 11“ p. 1 Zanicwskieg^; |, 

Ikl. „Harcerka" pp- P. i St. Żarczcwsw*^ 
tli! kl. „Etoile d‘or“ p. M. P. Mencel- 

zw. 9 — fr. 7 — 20. n ZŁ
h Gonitwa czwarta. Nagroda *
I. kl. „Muza" St. „Podhalanka" U-Ą\, 
„Bantan" p. S. Bronikowskiego. 11 
„Daga‘ p. H- hr. Starzeńskiej. Tot. zw- 
fr. _  9. — 10. i [

Gonitwa piąta. Nagroda l.OOf ż0, 
ag. „Menelik" p. W. Kołaczkowską, 
II kl. „Aeniza" p. W. ks. C zar to ry sk ą ,, I#,
III og. „Modrzew" pp. W Gu 
Tot. zw. 64. — Tr. 14. — 35. 18.60. ^

Gonitwa szósta z przeszkodami* q0.
groda 800 zł. I. og. „Poznaniak'* p- 
szczyńskiego. II kl. „Indja" p. F. -„ko- 
ka. III. og- „Ellis" p. S. R o z w a d o w s k a  - 
Tot. zw. 8. — fr. 7. — 8,

PARYŻ 20. 6. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, przy u- 
stalaniu porządku dziennego następnego 
posiedzenia dcp. Rucart oświadczył, że 
zgadza się aby przystąpiono do dyskusji 
nad referatem Chauvin‘a w sprawie ma- 
nifestacyj ulicznych. W trakcie tego prze­
mówienia, jedna z pań, znajdujących się 
na galerji dla publiczności, położonej nad

ławami lewicy opuściła się na linie 1 u- 
siadła na jednej z ław pośel^ich- Woźni 
siłą usunęli manifestantkę z sali posie­
dzeń. Była to panna Bost, ja sie później 
okazało.

Po przerwie premjer Laval zabrał głos 
i oświadczył, że Izba może kontynuować 
obrady dokąd zechce, ale rząd jest prze­
ciwny dyskusji nad referatami dep. Chau-

Gabinet Jewticza podał sie do dymisji
BIAŁOGRÓD, 20. 6 . (PA T ). Gabi­

net Jewticza podał sie do dymisji. Po­
wodem usiapien.i była różnica zdań w 
łonie gabinetu co do rekonstrukcji za­
proponowanej przez prcmjera.

Czterech ministrów podało się do 
dym isji wywołując przesilenie. Ra di 
regencyjna dymisję przyjęła i poleci ju­
tro sformowanie nowego rządu mini­
strowi finansów Stoiadinowiczowi.

W asyl W y s zy w a n y  zb ie g ł
z  Francji do S zw ajcarii

PARYŻ 20. 6. (PAT) Wczoraj w ga­
binecie sędziego śledczego odbyć się 
miała konfrontacja pomiędzy arcyksię- 
ciem Wilhelmem Habsburgiem ~nanym w 
czasie wojny pod nazwiskiem Waśyla

M c z - Z d r * m

1 * cc z y skutecznie a r t r e t y z m

Wyszywanego a niejaką Paulettc Couy- 
bas oskarżoną o szereg iiadużyć i fał­
szerstw. Paulette Couybas stwierdziła w 
czasie dochodzeń, że arc. Wilhelm był jej 
wspólnikiem.

Okazało się, że arc. Wilhelm nie zja­
wił się na rozprawę 1 zbiegł z Paryża do 
Szwajcarji- Sędzia nakazał rozpisanie li­
stów gończych z nakazem aresztowania 
arcyksięcia.

v'n'a i Rucarta. Premier domaga ste P o 
jęcia porządku dziennego, 
poprzednio przez konferencję Pri5; i* 
czących grup parlamentarnych. 'z . 
wozdanie dep. Rucarta nie 
skołowane, i zapowiada, że w razie g n„ 
by Izba nie chciała do tego się ly-?^cji. 
wać, odczyta dekret o zamkr;ę“'ht

Deklaracja premjera wywołała 
sensację. W głosowaniu Izba C35 Z 
mi przeciwko 250 przyjęła Por̂ - rZ^
dzienny, ustalony przez przewodi 
cych ugrupowań. ^

PARYŻ 20. 6 . (PAT) W c z a s ie  
słuchania panna Bost ośw.adczy»^e î 
czynu swego dokonała pod wp'Y 
wrażenia, jakie odniosła przy cZ  ̂ ary' 
artykułu w jednym z tygodników P ^  
skich na temat niebezpieczeństwa
Francji. ^

P- Bost pragnęła w ten s p o s ó b  Z* 
cić uwagę Izby na ten ważny problem * ^

PARYŻ, 20. 6, (PA T ). W  U l  
dep. zebrano wymacanych przez re_\, 
lamin 150 podpisów w sprawie 
ganfa sic natychmiastowej dyskusj' 
projektein ordynacji wyborczej, 
na zasadzie powszechnego głosowa 
Wniosek stwierdza, żc Izba p0^ 1 ^  
Wypowiedzieć się w tci  sPr^ . ,0 ,̂-y- 
wtorkowem posiedzeniu. Socja l i ś c i  ^  
stanili z p o d o b n ą  p r o p o z y c j ą ,  aby -  
skusję rozpocząć na wtorkdwem P° 
dzenul.
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Film niemiecki na nowych drogach
*, (Oświadczenia dr. Goebbelsa, wy- 
nvm ° ne na kongresie kinem atograficz- 
ta n W ^ ór^n ê> zwróciły uwagę świa- 
film •’ oraz Pu^^czn°ści na politykę 
troi n‘emieckiego, popieranego i kon- 
tern '?ane6° przez rząd Rzeszy. Repor- 
de< ?francusk iego  tygodnika „Candi“ 
im a!° się uzyskać interwiew na ten 

epe5utecy temat, z samym Ministrem, 
yzedrukowujemy poniżej ten wy­

top r* całości, gdyż bałagan kinema- 
G okk  nY polski, na tle wywiadu 
Wośc wys^ P uJe w ca*eł Jaskra-

Siij eCsyba. niewielu mężów stanu intere- 
2 r5 Sl£ ^ n  ematografją do tego stopnia i 
Q0pu,nym zapałem, jak to czyni dr. Józef 
Woja ‘ Toteż chętnie, z całą dobrą 

^P o d d a je  się mojej indagacji.
% ,  we Francji, śledzimy z cieka- 

kine. ^  Pańskie usiłowania w dziedzinie 
C ^ tog ra f ji ,  Panie Ministrze.
Pod  ̂ ostatecznym ich celem 
We? i?rZ^ wanie tilmu służbie no- 

J koncepcji życia i polityki, po
puonie jak to uczynili Rosianie?Jsj;

prże e, zapominamy, że pierv/sze swoje 
do jjj w^nie, z którem się Pan zwrócił 
naiw-S°logów niemieckich, poświęcił Pan 
tę[ pochwałom „Pancernika Po-

V^aiT ^ c.zywiście, film tego pokroju, co 
śtyj .c*rnik Potemkin“ dowodzi, że cały 
tem m° ze być do głębi poruszony dzie- 

° wysokiej wartości artystycznej, 
ihą sJ*2* to zarazem, że kinematografia 
W0^ z e przed sobą olbrzymie możli-

"** n*em‘eckiv — ciągnie Minister,
ki“. p  być przedewszystkiem „nlemiec-
z zachować punkty styczne

być pełnym życia i bogatym 
jego przejawy. Zarówno

n=>
* ,  W a ,  „
^oc^S2ystkie
t ^ c i yU ak poważny, winien być pełnym 

my zagraniczne, odpowiadające 
wyymogom artystycznym lub 

i pQp^ym, znajdą w Niemczech uznanie

° rnn°żyliśmy środki, które zdaniem 
tlij ‘ 111 mogą się przyczynić do stworze- 
PrąB pbrych filmów niemieckich, jakich 

^niy Izba Filmowa, utworzona 
5ję “eichskulturkammer, otrzymała mi-

^ielenia kinematografu do życia 
D narodowego.

0 pomocy producentów, odpowie-
Vch za kierunek intelektualny i ar-

jlł |y» przydzielono biura krytyki, ba 
*anio kontroli. Ustanowiono mojem sta- 
?o rdUuna8rodę za najlepszy film każde-

”^reszcie, specjalny 'j '  V '
łUist . Bank Kinematograficzny 
^ J ° nnm y  według zdrowych zasad

< H ^ ah zadanie

r ^ i c z n y c h ,  ale bez .uciekania się do 
■'iią metod prywatnego kapitalizmu,

filmów.
umożliwienie produkcji

z w *  .^rugiej strony, zwróciliśmy się 
Ort»|*0n3 uwagą ku

n,zacjl korporatywnej pracownl- 
q ków filmowych.

* SzysM?n ”^ ei’cbsfachschaft Film" skupia 
styCz kich, którzy uczestniczą w arty- 
grąfjj e*n wykonaniu dzieła kinemato- 
&łó\vńp w '?c nietylko aktorów, grających 
■>-■* e role i statystów, ale także reali- 

reżyserów, operatorów, przy-kra°r6'v
^ ’ fryzjerów Nie y/chodzą w ra 

P°zyto3edy-nie autorzy scenariuszy, kom- 
iec!n.j ^  i muzycy, którzy wszyscy tak 
r?bne ^  ^ rudzy, posiadają swoje od- 

Warzyszenia. — Stworzyłem 
Od fHrnuChscliaft Film"ischaft Film“ w t y r  celu, aby 
?*°bnitA °^dalić zmiejsca dyletantów i 
śe koni n êPewnych, a także dlatego, 
statutu l C5nem było ustanowienie stałego
V 6>v ~aw°dowego i regiementacji po-

Stow a rzyszen ie  daje też m ater-

ase n t
*nairtCJa lub dobrą gwaranclą 
firni|jle ^lęcie w poważnej 
proiii’ * a wynagrodzeniem 
Kuru* ®nem* Zgłoszenia do 
W lrila Lwowskiego Zimoro- 
-  in  pod ,vGwaranc|au

R H E T E R O D Y N AS U k E
o techniki! T*belarycxna skala, 

°atrol» atrojaala, aatomatjcina wy* 
I. fal!, ■yfnaltsaoja Iwlatlna

l ®00 (<Hl 16—SO, od *00 —  600 I od

»«k r a v o x

jalną pomoc przez swą kasę ubezpiecze­
niową na wypadek choroby i udziela 
wsparcia na starość.

— Rzecz zrozumiała, że reorganizac’’,“ 
tak zasadnicza i wszechstronna nie mo’że 
dać rezultatów z dnia na dzień. Czy jed- 
nnft, zdaniem Pana Ministra, dzięki tej 
nowej polityce filmowej, stworzono już 
w Niemczech dzieła wartościowe?

— Owszem, — odpowiada dr. Goeb­
bels, — kilka z nich nosi już piętno ewo­
lucji ku ideałowi niemieckiego filmu 
współczesnego. Wymienię tu „jeźdźca na 
siwym koniu", „Na końcu świata", „Wal­
ca pożegnania"...
/ — Ale jeśli chodzi o film, osnuty na te­

macie narodowo-sor;olistycznym, to — o 
ile mi się zdaje — żaden z dotychczaso­
wych nie uzyskał pańskiej aprobaty. Czy 
Rewolucja niemiecka nie trwa wciąż jesz­
cze w oczekiwaniu swojego „Pancernika 
Potemkina"?

— Tak. Dzieje się to dlatego, że wiel­
ki, prawdziwy artysta potrzebuje pewne­
go odskoku. Musi przetrawić w sobie 
przewroty, których był świadkiem i akto­
rem, a ootetfi rozszerzyć swe przeżycie 
osobiste — doświadczeniem całego naro­
du i stąd czerpać materjał do wartościo­
wego dzieła.

„Wielokrotnie musiałem przypominać>
że

nic w zewnętrznych, przemijających 
oznakach narodowego socjalizmu na­
leży szukać materjału do filmów, po­

święconych naszemu ruchowi.
Wierzę mówi dr. Goebbels z siłą, 

pewnego dnia pojawi się prawdziwy film 
narodowo-socjalistyczny, skończone, do­
skonałe dzieło sztuki, które wskrzesi nie­
tylko w naszych obywatelach, ale w 
świecie całym, ducha rewolucji niemiec­
kiej, w icgn całej głębokości i potędze.

— Za pańskim impulsem prasa, radjo, 
nawet teatr, wszystko w Niemczech 
zmieniło swoje oblicze. Jedynie kino wy­
daje się być identycznie tern samem, czem

było w  przeszłości; „gwiazda" utrzymuje 
się na afiszu dłużej, niż bohater hitlerow­
ski. Zdawałoby się, że nowe idee zatrzy­
mują się w Berlinie przed drzwiami nie­
oświetlonych sal. „Czyżby się okazało, że 
ze wszystkich środków służących propa­
gandzie — jest kino najtrudniejszym in­
strumentem do opanowania?

Dotknąłem wrażliwego punktu. Mini­
ster Propagandy nie tai, że kino nie na- 
daża jeszcze pochodowi rewolucji nie­
mieckiej.

— Film niemiecki, oświadcza, pozo­
stawał więcej niż którykolwiek inny śro- 
dek ekspresji artystycznej, pod panowa­
niem pasożytów, obcych rasie i narodo­
wości. Trzeba było oczyścić atmosferę. 
Zmusza nas to jeszcze dzisiaj do znacz­
nych wysiłków w. dziedzinie filmu, do 
czuwania bez przerwy.

„Względy natury ekonomicznej zmu­
szają nas do przeprowadzenia sanacji w 
drodze organicznej, bez wywoływania 
wstrząsów. One to skłoniły mię do po­
zostawienia jaknajszerszelj swobody ar­
tystycznej odpowiedzialnym producen­
tom. Ale w zamian za to, oczekuję od 
nich wzrastającego zrozumienia wyma­
gań nowego reżimu, który nie zrezygnuje 
z czynnika wychowawczego tej miary, 
jakim jest film.

„Kult „gwiazdy", rokokowy afisz, 
brak taktu w wyborze tematów, wszyst­
ko to niebawem zniknie. W tern dziele 
uzdrowienia będą nam cenną pomocą 
przykłady dobrych filmów i wychowanie 
widza.

Nie wątpię, że uda nam się film opa­
nować i uczynić zeń ważny czynnik 
kultury niemieckiej, zdolny zyskać 

uznanie zagranicy.
„Zapewne Panu wiadomo, żc ostatnio 

zakazałem wyświetlania dwóch filmów, 
zpowodu ich głupot^ (Jakżeżbym nie 
w idział?  Wiacfomość ta, wydrukowana
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tłustym drukiem widniała na pierwszych 
stronach wszystkich berlińskich dzienni­
ków, tego samego dnia, w którym mini­
ster Goebbels zaszczycił mię swą rozmo­
wą). Uważam, że rząd, powołany do wła­
dzy przez rewolucję, ma prawo rozstrzy­
gania w dziedzinie dobrego smaku. Nie 
wystarczy udzielanie pomocy moralnej 
czy materjalnej, musi być w mocy udzie­
lania sankcyj.

„W wytwórniach filmowych kapitali­
stycznych słyszy się wciąż jeden i ten 
sam wyraz: pieniądze, pieniądze, pienią­
dze. Jakgdyby film tani nie mógł być za­
razem dobrym filmem.

"Oczywiście nie jest naszym zamia­
rem skasowanie filmu rozrywkowego, 
„Unterhaltungsfilmu", a przed filmem ta ­
kim, jak „Maskarada" stajemy narówni z 
całym światem w głębokim podziwie. — 
Wymagam jednak, aby film niemiecki da­
wał zagranicy obraz nowych Niemiec, nie 
zaś klisze nierealnego świata, bytującego 
jedynie w zubożałej wyobraźni kilku fil- 
robów. Od filmu włoskiego wymagam, 
by był faszystowskim, bo Włochy Giolit— 
ti‘ego przestały mnie interesować. Chcę 
oglądać na ekranie Amerykę Roosevelt‘a, 
zaś Rosję sowiecką, nie carską. Jeśli pa­
trzę na film rosyjski, chcę, by był bol­
szewickim".

Mój rozmówca zamilkł Nie wiem, 
czy we wszystkiem zgodziłbym się z je­
go wywodami, czy podzieliłbym jego 
przekonania bez reszty. Wyniosłem je­
dnak z naszej rozmowy głębokie przeko­
nanie, że dr. Goebbels mówiąc o kinema- 
tografji, znakomicie, wie o czem mówi i 
czego chce. Czy wykreślona przezeń po­
lityka filmu nie mogłaby posłużyć za1 
wzór w wielu innych krajach? A niektó­
re z metod dr. Goebbelsa udałoby się 
może z korzyścią zastosować i poza gra­
nicami Niemiec.

K r o n i k a  t a r n o p o l s k a
Obniżka poborów prezydenta i wi­

ceprezydenta miasta. Od dłuższego 
czasu toczyły się w Radzie miejskiej w 
Tarnopolu obrady dla zrównoważenia 
budżetu. Urząd Wojewódzki tarnopol­
ski zarządził poważniejsze zmiany. Do­
tkliwą redukcją dochodów gminy stało 
się skreślenie opłat tzw. kopytkowych, 
co spowodowało ubytek w dochodach 
przeszło 20 tysięcy złotych. Dalszy u- 
bytek powstał wskutek ustalenia zmniej 
szonych dochodów z targowicy w  wy­
sokości 26 tysięcy złotych. Wskutek 
tych dużych zmian, budżet miasta mu­
siał być przepracowany w  kierunku 
szeregu skreśleń na inwestycje. Osta­
teczny deficyt, bardzo trudny do po­
krycia wyniósł około 5 tysięcy złotych. 
Wobec tego prezydent miasta pułkow­
nik Widacki zaproponował obniżenie 
względnie zreformowanie swoich pobo­
rów. Prezydent Widacki zaofiarował 
obniżenie swoich poborów do 325 zł. 
miesięcznie (oprócz dodatku reprezen­
tacyjnego) —  co spowoduje dla gminy 
Tarnopola oszczędność około 4 tysią­
ce złotych rocznie. Wiceprezydent m. 
p. Pawłowski zaofiarował również ob­
niżenie swych poborów przez rezygna­
cję z dodatku za pracę poza godzinami 
urzędowemi z kwoty 1.500 złotych do 
500 złotych. W  ten sposób budżet mia­
sta stał się realny.

Sprostowanie Liga Obrony P. P. 
nadesłała nam następujące sprostowanie-

„Nieprawdą jest, że w czasie szkole­
nia szybowcowego w Tarnopolu na Za- 
grobeli zdążył się wypadek ciężkiego o- 
kaleczenia P . Silberga Józefa, a także

nieprawdą jest, że p. Siłbreg Józef jest 
żydem.

Natomiast prawdą jest że w dniu 5. 6. 
zdarzył się wypadek okaleczenia p. Sil­
berga Józefa podczas szkolenia na szy- 
bowisku na Zagrobeli, lecz wypadek ten 
według zaświadczenia lekarskiego., kwa­
lifikuje się lekkiego uszkodzenia ciała, a 
także p. Silberg od chwili wypadku po­
zostaje na leczeniu domowem. Także pra 
wdą jest, że p. Silberg Józef nie jest ży­
dem..

Jednocześnie Okręg Wojewódzki L- 
O P.P. zauważa, że członkiem Ligi może 
byc każdy obywatel, wiec i tern samem

każdy za opłatą może być przeszkolony 
w sporcie lotniczym".

Ze sportu. W  niedzielę w rozgryw­
kach o piłkarskie mistrz, ki. A. Janina
(Złoczów) zremisowała z Jehudą (Tpl) 
w stosunku 1:1 (1 :0).  sędz. Bigda. W 
zawodach międzymiastowych w teni­
sie między drużynami Sieniawa (Brzc- 
żany) i TKT 30 (Tarnopol) tarnnpo1'’- 
nie dwukrotnie wysoko wygrali. W  
Brzeżanach 9:1 i w spotkaniu rewan- 
żowem w Tarnopolu 9:3.

Z  Te a tru  PodolSKO-pokuckiego
„Szczęście od jutra” Kiedrzyńskiego, rei. Łados‘ówna

Onegdaj Teatr Podolsko - Pokucki | roli córki, 
pod dyr. Łozińskiej wystawił u nas j Z panów obaj 
sztukę Kiedrzyńskiego pt. „Szczęście 
od jutra". Sztuka ta została przez pu­
bliczność bardzo życzliwie przyjętą, 
gdyż zawiera bardzo dużo pierwiast­
ków trafiających nam do duszy. Sam 
temat dość stary, w opracowaniu Kie­
drzyńskiego nabrał świeżych barw i 
walorów.

Kiedrzyński wprowadza wiele scen  
nastrojowych i tętn iących  p ra w d z iw e m  
życiem. Sprytnie wplecione sentencje 
nie n u żą  widzów i c a ło ś ć  daje  zup ełn e  
Z ad ow olen ie .

Wspaniałą sylwetkę matki dała nam 
utalentowana artystka p. Ładosiówna.
Gra jej zwłaszcza w momentach o na­
pięciu wysoce dramatycznem. była do­
skonałą. Bardzo miłą, a  przytem do­
skonale opanowaną była p. Norska w

PP Jeneval i Naw­
rocki dobry. Ogólna obsada zadawal- 
niająca. Oprawa dekoracyjna ładna i 
pomysłowa. Z ról męskich wybija się 
p. Wasilewski który uzyskał sobie du­
ży anlauz u publiczności.

A teraz kilka słów pod adresem na­
szej publiczności.

Możeby tak nasza rubłiczność ze­
chciała przychodzić punktualnie na 
spektakl? A jeśli już kto ś h  spaźnia to 
możeby zachowywał sic ćicho, a nie 
szukał po całej sali swego miejsca? 
Takie n n s t e p y w a n i e  jest dla punktual­
nych widzów bardzo nieprzyjemne i 
mepozwala na spokojne oglądanie sztu 
ki. Sądzimy że na przyszłość zanulkną 
po podniesieniu kurtyny .szurania" 
krzesłami otp. Leży to w interesie nas 
wszystkiemu ■ W-
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Za masło... agrafki, za gęsi... harmonijki
Między Polską a Niemcami zawar­

tą  została jak  wiadomo w  październiku 
1934 umowa kompensacyjna, której 
skutki dość dotkliwie odbiły się na na­
szych stosunkach handlowych.

Ponieważ już dzisiaj, z racji upły­
wania terminu, który wygasa z dniem 
15 października br., myśli się o wszczę­
ciu pewnych Kroków celem przedłużenia 
starej ewentualnie zawarcia nowej u- 
mowy, uważamy za stosowne poświę­
cić jej kilka, pobieżnych słów, a to z 
uwagi na to, by błędy zeszłoroczne nie 
powfórzyły się po raz drugi.

Umowa zeszłoroczna była zawarta 
pośrednio z krzyw dą dla naszego rol­
nictwa, nie mówiąc już o tem, że zruj­
nowała ona naszych eksporterów, któ­
rzy za wywiezione w roku zeszłym 
gęsi, jaja i masło do dnia dz5siejszego 
nawet w 50 proc. należności swojei nie 
otrzymali.

Należałoby zatem przy pertrakta­
cjach w sprawie nowej umowy wzglę­
dnie rewizji starej —  porozumieć się 
z tymi, których ona bezpośrednio do­
tyczy. Trzeba wiedzieć, że zamiana jaka 
przyjęto za nasze artykuły pierwszej 
potrzeby, krzywdzi w wysokim stopniu 
całe nasze życie gospodarcze, że po raz 
drugi, nawet we wielkiem złagodzeniu, 
ta krzywda powtórzyć się nie powinna 
Za jajka, masło, gęsi, by przyjąć na wy 
mianę agrafki, harmonijki. sztuczne  
złoto, paciorki itp. —  to naprawdę 
trudno się powstrzymać, l y  tego nie 
nazwać złośliwością. Ponieważ te rze­
czy mogłyby się w innej postaci dostać 
po raz drugi do umowy, przeto już 
dzisiaj odpowiedrie czynniki winny od­
być konferencje z zainteresowanymi by 
błędów uniknąć.

Smutnymi wynikami zeszłorocznej 
umowy, która jeszcze dzisiaj obowią­
zuje, jest to, że handlarze, chcąc się 
odbić na umowie kompensacyjnej, pła­
cą dzisiaj —  o dziwo! —  bo aż 1 zł 
50 groszy za gęś, która na rynku np.

Nowe tereny naftowe
„Polmin** podjął eksploatację no­

wych terenów naftowych w Małopolsce 
Wschodniej. Wywiercono ostatnio szy­
by ropodajne w miejscowości Podliw- 
cze, znaidującego się na terenie pow. 
Dolińskiego w  woj. Stanisławowskiem.

warszawskim kosztuje 5 złotych, a 
lwowskim 4— 5 zł.

Zaniepokojeni tym objawem zwró­
ciliśmy się do organizacyj eksporto­
wych i kupieckich, z zapytanym, co 
będzie z racji umowy w roku bieżą­
cym. Tc nam odpowiedziały, że nic 
nie w ie d z ą .  A gdyśmy z a py t a l i  o now a

umowę, usłyszeliśmy, że czytano tylko 
w pismach o mających nastąpić per­
traktacjach, lecz ich, jako zaintereso­
wanych, nikt o należytą opinję nie py­
tał.

Czas jednak by w  takich razach 
zapytywano i tych, których skóra naj­
bardziej wchodzi w rachubę.

W ierzytelności dolarowe
a u m o w y u b e zp ie cze n io w e

Ministerstwo Sprawiedliwości ogło­
siło zasadnicze wyjaśnienie dotyczące 
stosowania przepisów Rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 12 czerwca 
1934 roku o wierzytelnościach w w a­
lutach zagranicznych, które ma nie­
zwykle doniosłe znaczenie dla licznych 
rzesz dłużników. Minister Sprawiedli­
wości wystąpił do Sądu Najwyższego o 
ustalenie, w jakim zakresie rozporzą­
dzenie to ma zastosowanie w stosunku 
do zobowiązań wynikłych na podsta­
wie umów ubezpieczeniowych.

Izba cywilna Sądu Najwyższego w 
pełnym składzie orzekła, że rozporzą­

dzenie o wierzytelnościach w walutach 
zagranicznych obejmuje również zobo­
wiązania ubezpieczeniowe, wynikające 
z pobrania zaliczek i pożyczek, udzie­
lonych pod zastaw polis. Jak w,adomo 
jest to jedna z -najbardziej rozpo­
wszechnionych form kredytu w stosun­
kach ubezpieczeniowych. Wobec wy­
dania przez Sąd Najwyższy tego o- 
rzeczenia pożyczki dolarowe zaciągnię 
te pod zastaw polis, ulegają przera- 
chowaniu według kursu 5 zł 40 gr. za 
dolara, zaś w  innych walutach według 
przeciętnego kursu giełdy warszawskiej 

m. kwiecień i maj 1934 r.

Z y s k  czy grabież d ro żd żo w a
W  Polsce jak wiadomo, istnieje 

między innymi kartel drożdżowy. W  
roku 1930 zawarło ministerstwo skarbu 
umowę z kartelem drożdżowym, w- 
której zobowiązało się, iż przez lat 5 
nie pozwoli na otwieranie nowych droż­
dżowni w Polsce. W  ten sposób grup­
ka skartelizowanych fabrykantów (prze  
ważnie Żydów!) otrzymała faktyczny 
monopol na wyrób drożdży, a nie o-

bawiając się konkurencji, ustanawiała 
na drożdże ceny, jakie jej się podobało, 
ciągnąc kosztem społeczeństwa olbrzy­
mie zyski. Podobnoć zysk na każdym 
kilogramie drożdży wynosi 11 zł. .

O tem, jak olbrzymie zyski ciągnął 
kartel drożdżowy ze społeczeństwa, 
świadczy między innemi fakt, iż jedna 
z drożdżami na Pomorzu, którą kartel 
zamknął, żeby nie robiła konkurencji

T Y L K O  K R O T K I  C Z A S

P O Ń C Z O C H Y
J E D W .  G A Z 0 U / E 1 . 7 C  
(WYSORTOWANE) zł. I f U

Berta Starh
774 HOTEL GEORGE«A

Innym, otrzymała od kartelu w  -cjjfc 
2 lat l miljon 2u0 tys, zł. za bez t.  ^  
ność.

Czas wreszcie, by 
palce kartelu drożdżowego i skontf 
wano ceny jego produktów.

Kronika gospodarcza
—  Z Moskwy donoszą, że na 

stawie urzędowych danych, .teS°JJ°^Jz0 
zbiory zbóż zapowiadają się b alr 
dobrze. Sowiety przeprowadziły w ' 7 
roku swój plan zasiewów w 100 P ’ 
Uprawiono w tym roku 91,219.000 ^  
co oznacza zwiększenie o pół rnilj- ■̂  
w stosunku do r. ub. Zapowiedzi 
tereologiczne są pomyślne, ta k -ż e  P . 
widywania wyp".dną bez więks y ^
zmian.

Farmerzy rozno;.. amerykańscy 
częli walkę o zabezpieczenie prociu^*
We wszystkich stanach odbywa się . 
ferendum w tej sprawie. W  w.ięksZsja- 
stanów uchwalono domagać się « ■ 
wowego uregulowania produkcji .P Aj 
nicy, znosząc wydane o2ram” l 0-,i 
Stosunek głosów w tej chwili wy 
jak 7 do 1 na korzyść farmerów

—  Na dzień 31 grudnia 1934 
było w  Stanach Zjednoczonych A-
32,779.000 rolników, tj. o 270 tys J  ;  
więcej, niż w r. ub. W  roku 1934 P^o 
dła liczba uciekających ze wsi ^  
miast. W  roku 1933 przeniosło się . 
miast 1,178.000 osób, zaś w roku 1 
994.000. 

GIEŁDA LWOWSKĄ
Obroty w dewizach Londyn * ,

rych. . _ . .
Dolar około zł. 5*27 /j

Giełda nabiałowa t
Masło deserow e w  blokach huf * 

2.10 zł, detal 2.40 zł, masło II. s°r j  
hurt. 1.90 zł, detal 2.20 zł. ~

Śmietana kw aśna 1 słodka hurt.  ̂ , 
groszy, detal 1.— zł. <

faja hurt. 2.70 zł kops, sztuKa 
groszy. *

Mleko litr 16 groszy hurf, 18. gr£  
szy detal. 1

Giełda warszawska
Warsztwa 21- VL

3 proe. por, hodowlana
4 proe. p o i .  Inwestycyjna 1 0 V —■
4 proc. poi. inwesŁ soryj. 107*5U
5 proc. p o i. konwersyjna 6 6 / 3
5 proc. poi. kolejowa 61j—
6 proe. poi. dolarowa ■ SIT-
4 proc. poi. dolarowa  ̂ 53 W
7 proc. poi. stabilizacyjna 66 —

10 proc. poi. kolejowa
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JENNY WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Auto zatrzymało się po chwili, i Jenny była uszczę­
śliwiona, że nareszcie może być klientką w takim sa­
mym sklepie, w Jakim dotąd pełniła tylko obowiązki 
sprzedawczyni: D-oszło wreszcie do wyboru pomiędzy trze 

ma kapeluszami: skromnym, bronzowym toczkiem, opa­
sanym wstążką, zachwycającym „kapelusikiem** z Ijoń- 

skiego jedwabiu, z barwnym motylem z tyłu 1 „cudem** 
z madryckiej słomki 1 rajfcrem z boku. Ten „cud“ był 
najładniejszy, ale rówr eż i najdroższy. Jenny pomyślała 
z westchnieniem, że pan Doppelmann dał jej pieniądze 
tylko na podróż powrotną. Nawet gdy ten toczek kupi. 
będzie musiała jechać trzecią klasą. Zdecydowała się 
jednak na toczek i włożyła go zaraz.

Przy kasie otworzyła kopertę, którą wręczył iej pan 
Doppelmann, i oma! nie upadła ze wzruszenia. Nie! To 
przecież niemożliwe! W kopercie były dwa banknoty 
pięciusetmarkowe. Któżby się mógł spodziewać takiego 
królewskiego wynagrodzenia od tego DoppeTmanna, któ­
ry jada tylko sucharki z mlekiem i ma taką wstrętną żonę 
i icszcze wstrętniejszego syna? Jenny uczuła w oczach 
łzy wzruszenia i współczucia. Kupiła ten „cud“ z ma­
dryckiej słomki z rajerem, gdyż teraz stan jej finansów 
pozwalał na tc Ale i toczek zatrzymała.

— N? dworzec! — rozkazała szoferowi wyniośle.
Z prawdziwą przyjemnością chwytała spojrzenia 

fnęźczyzn, których jej nie szczędzili. Garmisch było 
znaną centralą elegancji. Jeżeli więc zwracano tutaj 
na nią uwagę, ‘było to zasługą nietylko nowego Jej kom­
pletu i branżowego toczka. Raczej dystyngowanego spo­
sobu bycia ‘ zimnej, pewnej siebie miny człowieka, który 
może pozwolić sobie na zapytanie, ile świat kosztuje — 
(proszę, netto, bez,skonta:t

Gdyby Jenny przynajmniej rzuciła okiem poza 
siebie — któryż nabab to uczyni? — z pewnością nie 

uszłaby jej uwagi, że jakieś śnieżno białe auto, o karo- 
serji torpeda, wyścigowy wóz pierwsze] klasy, podąża 

tuż za jej skromnem autem. Na krytem czerwoną skóra 
siedzeniu torpeda, siedział dziwny człowiek, w popiela­
tym cylindrze, z grubem cygarem w ustach, który — ale 
zostawmy to poznamy go przy innei sposobności.

Na dworcu oddała Jenny swo?e kufry jednemu z licz­
nych numerowych i poorosiła, żeby nadał jej do pociągu 
który o godzinie dwunastej, minut dwadzieścia odchodzi 
do Berlina, oraz żeby kupił bilet drugiej klasy do sypial­
nego wozu. Numerowy przyrzekł załatwić wszystko, byle 
tylko zjawiła sie na aworcu dziesięć minut przed odej­
ściem pociągu. Może kogoś dziwić, że Tenny potrafiła tak 
szybko przeiać zwyczaje eleganckiego "świata. Ale ko­
chani C7vte1nicv. niechai każdy z was położy rękę na 
sercu! Czyż niebylby nieco lekkomvś1ny, gdyby był 
młoda, bardzo piękną dziewczyna, nadzwyczaj elegacko 
ubraną i obdarzona 1.000 marek z których zaledwo 
?45 poszło na bronzowy toczek i ,,cud“ z madryckiej 
słomk‘7 Czyż nie tak? No, więc!

Niestety, Jenna nie zobaczyła w GawUsch tego 
wszystkiego, o czem opowiadał jej ów konduktor tram­
wajowy. Spacerując po ulicach tei eleganckiej miejsco­
wości kąpielowej, całkiem o tern zapommała. Czyż wi­
dząc w witrynach sklepowych. tyle wspaniałych kapelu­
szy, sukien i najrozmaitszych luksusowych przedmiotów, 
mogła myśleć o historii i geografii? Wreszcie kupiła to­
rebkę — zewnątrz skóra, wewnątrz safian, — z nairoz- 

maitszemi przyborami z kości słoniowej, aż do 'etui na 
szpilki do włosów, co jest absurdalnym anachronizmeir 
w czasach chłopięcej fryzury.

A tymczasem zapadła noc. Zabłvsły Tampy i poto­
ki światła zalały ulice i fasady domów. Patrząc w dal, 
było się niemal zdumionym: ciemne sylwety łańcucha 
gór sięgały nieba, które rozpostarło nad miastem czar­
no niebieski jedwab, przetykany błyszcząceml gwiazdami 
a  w oośrodKU jaśniała wielka, srebrna brosza: to księżyc.

Ogromny park drzemał w milczeniu a na szarej 
gościńca błyskały od czasu do czasu światła autom

9*
Ka - Pa - Ka, albo przetłumaczone z  ch iń sk ie j  

Cristal - Pałace - Casino, nie był lokalem, któryby ^  ^  
na bardzo polecać samotnym młodym pannom- 
wytworny, luksusowy lokal. Dyskretna muzyka, £V|ei< 
kie dywany, tłumiące kroki, jaskrawe światło, dz * 
porcelany, lśniące srebra — to wszystko tak nastraj j 
żc nikt nie odważyłby się inaczej, jak tylko w 
toalecie, albo w nienagannym wieczorowym stroju 
do ogromnej, okrągłej sali, gdzie na środku była P 
strzeń zarezerwowana do tańca a dookoła stały 5 ^
na niskich estradach albo w niszach. Goście tegó £ ^  
musieli być bardzo bogaci, albo conajmniej u(laW* „ tfr  
gatych, gdyż piło się tam tylko szampana i jadło
rowe i drogie potrawy.

Wszystkie stolik* były zajęte przez pary, 
dyskretnie zaznaczana poufałość zdarzała, że nie . 
pary małżeńskie. Wprawdzie zdarzało się, że i m ^  
stwa przychodziły tam czasem, ale naogół °d n°sl 
krytycznie do takich przyjemności, jak picie szaniptycZ* 
zajadanie ostryg, homarów i najrozmaitszych egz 
nych potraw.

Trzeba zawsze mówić prawdę a przedewszy- 
w  powieści. I dlatego możemy stanowczo zapewni - ^  
Jenny gdy znalazła się w  Pa-Ka-Pa, byłaby się 
niej cofnęła. Ale była bardzo głodna, a mając w  kt

wstęd*.e

mej ujm  c ------- , -  — j-t rnaf^w
owych, niespodziewanie otrzymanych, tysiąc w  ^  
chciała przynajmniej raz zjeść obiad w w y tw o r n e  ^  
warzystwie, które dotąd widywała tylko przez 
wystawowych okien. W dodatku — n i e  można 
przemilczeć, — Jenny żyła od poprzedniego niy!ećkOj  j - j — * * t nZlĈ
gnieniem nadzwyczajnych przygód: była JaK u eflie 
które zasnęło w czasie opowiadania bajki \  zalc 
jej we śnie przeżywa- No i wreszcie d z i a ł o t o  na _  

t n e  a. Uenny-miała osiemnaście J a t  ~ fC-
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k u r j e r  z d r o j o w i s k o w o —t u r y s t y c z n y
UHlWEflSyTET PlĘRHliCI
„GLeSiir" wNajwiększa plaga naszych zdrojowisk

i i ?  P r W z i w Sa  u n i 2 W r a c a j ą  n a m  u w a g ęJ°Wislę ;a], ^ bolączkę naszych zdro- 
cy“ w’ w ^ ^ tanowią tzw. „pośredni­
cy Pensim%,+a^ lC pokojów i mieszkań 
daje sic v prawdziwa ta plaga 
l°'viskaCh C.Znaki szczególnie w zdro-
r*Cil w seznńerWS20rz?dnych’ ści3gaJ >  

y 2azwvc -6 tys^ c e  kuracjuszy, któ-
Hczasu m'2*̂  rezerwuj3 sobie za- 
^ nsionacielejSiCa W uPati'zonym zgóry 
^Po" 2 ’ ,eC2 jadą niejako ,,na 

^°Piero na PPstanowieniem wyszukania 
Cnyę rniejscu odpowiedniego „lo- 

Ńiej
r,stvch!^-1'V̂  *aki kuracjusz nie- 

°^3j.e się P° wyiściu z  pociągu
ic5:‘‘ków“ */?C€ Pw ych usłużnych „po 

I1 Rrżpo, układną miną, w sło- 
g0 w n/ cb Proponują mu uloko- 

le’ rz~korno bryrn a tanim Pensj ° na-
c‘rvstewf zuPełnie bezinteresownie,

izmu.
tł,‘ niePros7rt przybysz próbuje pozbyć 

opiekuna; napróżnol  ••“łczy m , . ' j p i e K u n a ;  napróżno 
i,0ru> że na ’ ?e już sam dokonał wy- 

?!. 'v ^  e* ma już zamówiony po 
V lechże t>.Czy innym pensjonacie 

ezinteresfv,0^ broni!" —  oburza się 
PensieT y .  Pośrednik", -  „w

inna

ohydny sposób, odstraszą mu wszyst­
kich gości zapomocą zmyślonych infor- 
macyj, będą mu szkodzić na każdym 
kroku.

Walkę z tą plagą naszych zdrojo­
wisk podjąć muszą sami kuracjusze: 
pędzić na cztery wiatry tych nieproszo­
nych „opiekunów", nie dać s.ę im na­
ciągać. W  razie potrzeby wezwać inter 
wencji organów P. P. czy strażników, 
zdrojowych. Jeżeli ktoś nie zapewnił 
sobie zgóry miejsca w znanym mu lub 
poleconym przez znajomych pensjona­
cie, —  niechaj skieruje swe kroki do 
biur Zarządu Zdrojowego, gdzie otrzy­
ma sumienne i wyczerpujące informa­
cje.

(W  większych zdrojowiskach jak

np. w Krynicy, znajduje ?;ę na dworcu 
kolejowym Biuro Informacyjne Tow. 
WłaśA Realności i Pensjonatów, gdzie 
przybywający kuracjusz ciowie się 
wszystkiego, co mu potrzebne).

A zysk z tego będzie miał podwój­
ny: najpierw oszczędzi sobie zbytecz­
nego wydatku nr. zapłacenie „pośredni­
ka", —  powtóre zaś będzie mógł swo­
b o d n i  wybrać sob*e pensjonat, odpo­
wiadający najlepiej jego wymogom i 
stanowi finansowemu.

„Pośrednicy mieszkaniowi", ta istna 
plaęa naszych. zdrojowisk, te niebieskie 
ptaki, co to ani sieją, ani orzą, a tuczą 
się kosztem Kuracjusza i właścicieli 
pensjonatów, —  muszą zniknąć!

(R.)

pragną* adoetepaić werystkim kobietom  w P ol­
sce  racjonalną i indywid ialną pielęgnacją twa- 
rrv, ełnży beip łatną poradą koem ctyciną, »o  
otrzymania wypełnionego poniższego kw estio­
nariusza :

N azwisko
A d r e s .............................................

I D E f l L n y  KRt i J

tyfll ;
jPldeniia.., cie panuje tyfus, czy i 
o,,601* na «ł~arn i c h n i a  pod zdechłym 
tenga ^ ta ln a ^ 111 *°ju... -am znów ob-
kne}£ensionat |?S5°dyni grubiańska-uJ y '" w to r adze sanitarne zam-

w 5 ° ' par̂  goścl* ŵaśnie 
nar t o yni brudno, niema wody,

n sta|ja drewniana buda,
niebezpieczeństwo po-

sterAI5 ' *rftuń vverri* —  ma w zanadrzu 
d W ayz°>vaę entów, któremi próbuje 
nyę) P°dróiaprzybysza» zmęczonego 

* / °sUnkó a nieznaiącego lokal-

lub0s,at *2aleCa“ z tryumfem prowa-
| d 2;p neJ o  D biedną ofiarę do owego 

na I Z siebie penrjónatu, —H a  y w . K J u . i u i u ,  --------

0 W v a^ c  £ uSl dzień zjawia się, 
»<bcz; Cenie 1  w sPosób napastliwy 
rja 'res0v f iu  odpowiedniej sumy za 
że 2 y sie Pośrednictwo. Histo-
Pens^ ÓWno kt,2 re2uły w ten sposób, 
pŁc natu , dP 'CJUSZ J’ak * SosPodarz 13 , i Ją lakien-.Ł; ^ ^ t e g o  spokoju" wy- 

!:0(ych b u drabowi po jakie 10—  
y-ja 2iWnem “ Slę g0 wreszcie pozbyć. 
l’2Vci1Ciele P e i ^ ° g ł o b y  s ię  w y d a w a ć > że  
si? n L ł nieiedn0li atÓW. toleruj3 te nad-
dnaiF obnvin obrotnie sami opłacają 
niać ; l dolni »>P°średnikom", Czy je- 
Raioo łstnv tem walczyć» przeła-

rj ‘err°r,  któremu podle­
si ®ci'>2
dz]Ve.n5a, potraf,-tyP n.ie maJ^cy nic do 
^ ie r il0tIcIiWa i  Pensjonatowi wyrzą- 
tl» s p r t a ^ iP O w e to w a n ą  szkodę! 
^ diąć z pensjona

:l P L . M f l R J f l C K I  3

Upośledzenie Małopolski Wschodniej
w sprawie ulg taryfowych dla turystów

Jak wiadomo, z dmem 1 czerwca 
br. weszły w życie nowe przepisy wy­
dane przez Departament handlowo-ta- 
ryfowy Ministerstwa Komunikacji, a 
dotyczące ulg pozataryfowych na prze­
jazdy grupowe oraz indywidualne dla 
członków Towarzystw Turystycznych.

O ile idzie o przejazdy indywidual­
ne, za biletami turystycznemi (ulgi wa­
żne do 31. 10. br.), to zauważyć się 
daje wyraźne upośledzenie Małopolski 
W schodniej i wogóle kresów wschod­
nich na korzyść Śląska i Małopolski 
Zachodniej.

Dotyczy to zarówno stacyj wyjaz­
dowych, jak  : dojazdowych, w ich wza 
jcmnych relacjach.

Dla poparcia tego twierdzenia wy­
starczy przejrzeć wykaz stacyj, zamie­
szczonych w odnośnym reskrypcie Mi­
nisterstwa Komunikacji. Oto wśród sta- 
cyj wyjazdowych napróżno szukamy 
tak ważnych ośrodków ruchu turystycz 
nego i większych skupień ludności jak 
Chórów, Sambor, Chodorów, Zagórz, 
a co gorsza niema żadnej z tych sta­
cyj również i w relacjach dojazdowych 

Dalej ulgi te winny bezwarunkowo 
obowiązywać również przy wyjazdach

walkę! Oczernią go w  ze stacyj początkowych: Kałusz, Km o-

dn Oświęcimia do Gdańska
rzeVi ' ?2aroją sil W, Sf zon sPortów wo 
' mi? i j eziora k r o t c e  nasze stawy, 
skjer,°.Snikó\y 7o,!7 esZarrd kajakowców 
C r , e oie j i eglugł- A główny prąd 

B°lskiem u COr0cznie, przez' Wisłę 
t morzu^  

ĵ ^ iâ ]rięks? arN a na-nych yście sP°rtu wodnego da
1 niezaP°mnia-

!lislorvazu’ iak in w l0 po.d w z§1?dem
^Znych. °lkloru i zabytków

Ha5ySJ ' vydaŹn|a bardzo na czasie był 
? stó\vPec,alnecro r̂ CZ ”Ksiaznicę ^ A- 
ct- Av°dnvch przew°dnika dla tu- 
railni;>'mborskr h Pp Wiśle*). Autor

‘- ^ pracow’anvche v niem 43 sta- 
1 Przei rzystych

'’̂ isła<C’ r rzewod-
•vóv-, Z 3t*  -v/ycl-Książni-

mapek, obejmujących poszczególne od­
cinki W isły  od Oświęcimia aż po 
Gdańsk, wraz z planem portu Gdyń­
skiego. W  mapkach tych znajdzie tu­
rysta krótkie, dokładne opisy najbliż­
szej okolicy danego odcinka, potrzebne 
objaśnienia i wskazówki żeglarskie, 
wreszcie liczne fachowe uwagi, nader 
cenne dla nowicjusza, puszczającego 
się w  tę drogę.

Pożądanem uzupełnieniem jest za­
mieszczona na wstępie rozprawka o 
Wiśle pod względem krajobrazowym,
biologicznym i folklorystycznym.

Dzieło to powinno się znaleść w 
ręku każdego miłośnika sportów wod­
nych, —  a przeczyta je z zaiteresowa- 
niem każdy, nawet ten, komu warunki 
chwilowo nie pozwalają na odbycie tej 
na'piękniejszej podróży Wisła do mo­
rza, (k r .)

my ja, Kowel, Krzemieniec, Brzękany, 
Chełm, Zamość i W łodzimierz WoL

A  teraz, o ile dzie o stacje „doce­
lowe" (mówiąc styiem urzędowym), 
to w wykazie tych stacyj, sporządzo­
nym przęz Ministerstwo Komunikacji, 
zauważamy liczne i poważne braki..

Tak więc nie uwzględnia ten wykaz 
tak ważnych dla sportów wodnych i 
kajakowców sracyj, jak Grodek Jagiel­
loński, ze swym stawem i Wereszycą, 
Mikołajów  - Dr o nowy ze i Źydaczów  
ważne punkty wyjściowe dla kajakow­
ców. Lubień wielki i W istowa  koło Ka­
łusza.

Z tych samych względów winny się 
były znalc.śę we wykazie: Czartorysk,
Rafałówka, Kowel, Antonówka i Stołb- 
ce, ważne ośrodki sportu kajakowego.

Wreszcie zwrócić należy uwagę na 
linię kolejową Sambor —  Sianki, po­
traktowaną naprawdę po macoszemu. 
Takie miejscowości jak Stary Sambor, 
Terszów  -  Spas, Busowisko, S trzyłki- 
Topolnica, Wołosianka, zasługiwały 
przynajmniej w równej mierze na u- 
względnienie w wykazie, jak jakiś Li- 
pusz, czy Sierpc, —  miejscowości nie 
posiadające żadnych specjalnych a- 
trakcyj -turystycznych.

Wszystkie te niedopatrzenia czy za 
niedbania domagają się jafcnajrychlej- 
szej naprawy —  i w  tym kierunku po­
winna iść zgodna akcja wszystkich' 
Towarzystw turystycznych.

Chór Erjana i Ordonka 
w Rymanowie

Cudowna słoneczna pogoda utrzy­
m u je  się nadal, zjazd gości trwa w  dal­
szym ciągu. Między innemi przybyli: 
ze Lwowa: p. Jaworczykowski, z Ra­
domia p. Nadolska Natalja, z Łucka p. 
Józef Gonczar, baronowa Heydlowa z 
Bursztyna, p. Myczkowska Ewa z Be­
ska.

W  najbliższych 'dniach' zapowie­
dziane są imprezy artystyczne jak wy­
stępy chóru Eryana, Hanki Ordonów- 
nej, Igo Syma, Reduty warszawskiej* 
i t. d.

Drogi i place w zdrojowsku’ są sta­
le skrywane tak, że nawet w czasie o-i . 7

1 bceme nanuiacei uoalnei pogody i du-

W i e k ....................................... .....
Czy przechodziła Pani poważne cho­

roby?  ....................................   • • • •
Skóra jasna czy c i e m n a .........................•
Sucha, tłusta, czy normalna, skłonna 
do zm arszczek, liszajów, piegów, trą-
dzika, wągrów, otwartych porów?

(Dicpotrzeba* akrcaliś).

U w agi ...........................     - ... ................... ...................
N* żądani* wyayłamy również b e r  tatne 

próbki zalecanych przez na a, aa mocy aaneyo  
Icweatjonarjuaza, preparatów, po erzeaiai 
70 gr. w znaczkach na zwrat porta, opako­
wania i innych k e n tó w .

Jenerała* Reprezantacja: Univ«r»ite de
Beaate „Cedib* Warazawa, K rzejaza 11 
Oddział Porad 1— G. ***

żego ruchu samochodowego powietfze 
jest zupełnie wolne od kurzu.

Bezpośrednie pociągi ze wszyst­
kich stron Polski ułatwiają podróż; do 
stacji Rymanów, gdzie oczpkują po­
dróżnych dorożki samochodowe i kon­
ne, które najlepiej zamawiać^ równo­
cześnie z n.ieszkaniem w Zarządzie 
Zdrojowym. . • ■

Co leczy womcz-Zdrój?
Od niepamiętnych lat słynie Iwonuz 

przedewszystkiem jako Zdrojowisko sku­
teczne v/ chorobie, którą do czasu epo­
kowego odkrycia Roberta Kocha nazywa. 
no skrofulozą, albo zołzami* Dziś okreś­
lenie to zastępujemy pojęciem zarażenia 
gruźliczego, a ponieważ jest trudno zer­
wać ze starem przyzwyczajeniem, nazy­
wamy stany te skrofulo-tuberkuloz^. 
Iwonicz, i dzięki swoim wodom jodowym, 
wspaniałemu klimatowi hartującemu; a 
także i dzięki tu powstałym sanatoriom 
przoduje w Polsce w leczeniu tych cho­
rób. Dzieci wątłe, blade, z brakiem ape­
tytu, grymaśne, ledwie z wyczuwalnymi 
gruczołkami na szyi, lub też z gruczółka­
mi, które odkrywa zdjęcie Roentgenów- 
skie, a także i te z dalszemi posuniętemi 
zmianami w formie dużych powiększeń 
na szyi, znajdą tu jaknajlepsze warunki 
zdrowienia. Gruźlica kostna i stawowa 
jako dalszy etap rozwoju gruźlicy gru­
czołowej tak samo leczy, srę skutecznie 
w Iwoniczu dzięki naturalnym i sztucz­
nym warunkom jakie tu znajdzie kurac­
jusz.

W ciągu I-go sezonu, tj. 15 VI. 
frekwencja wyniosła 1.852 osoby.

Turystyka morska
Wzorem lat poprzednich również i 

tego roku odbędzie się szereg wycie­
czek morskich, zyskujących sobie coraz 
większą popularność.

W  ciągu lipca br. odbęaą się trzy 
tego rodzaju wycieczki na statku „Ko­
ściuszko", a mianowicie:

1 )  W ycieczka na fjordy Norwegji. 
Odjazd z Gdyni dnia 4 lipca. przyjazd 
Kopenhaga 5, Bergen 8 , Hammersfest 
12, Nordcap 12, Frondhjem 15, powrót 
do Gdyni 20 lipca.

Czas trwania wycieczki: 15 i pół
dnia, długość trasy: 3.907 m« mor­
skich.

2) W ycieczka do Sztokholm u. Od­
jazd z Gdyni 23 lipca, przyjazd do 
Sztokholmu 24, odjazd 26, powrót do 
Gdyni 27 lipca.

Czas trwania wycieczki 4 dni, dłu* 
gość trasy: 680 mil morskich.

3)' W ycieczka do Kopenhagi. Od­
jazd z  Gdyni 30 lipca, prayjazd Born- 
holm 31, przyjazd Kopenhaga 1 sierp­
nia, odjazd 2 sierpnia, powrót do Gdy 
ni 3 sierpnia.

Czas trwania wycieczki 4 dni, dłu­
gość trasy 545 m;! morskich'.

Zapisy i informacic w ..Orbisie**.. .
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Sobota
Paulina 

N iedziela A frypiny

Parasole, parasolki
Parasole ogrodcwe I m iernicze, naprawy, po- 
crycia. poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON JMarji Bemowa. Lwów, Wałowa S. 862

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio  

WL. BUSZEK. LWÓW, AKADEMICKA «. 
Naprawa zegarków I M łnterii — *ol. 218-48

LODOWWE POKOJOWE
NASZYNKI do LODÓW 591

naczynia szklano do gotow ania, ogniotrw ało 
„JENA*

R O M A N
KALCZYŃSKI

LW«W,
HALICKA 21

G U S T O W N Ą  B I E L I Z N Ę  k r a w a t y
po  c«n„ch niskich poleca 89

ft. Mokrzycki, MnnHqa 2 lii. 212.37
_  i

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Sobota, 22. 6. g. 7.30 „Fraulein Dok­
tor”. Ceny najniższe.

Sobota 22. 6- g. 7.30 „Fraulein Dok­
tor." Ceny najniższe.

Niedziela 23. 6. g. 3.30 „M'S kochany 
głuptasek" premjera. g. 7.30 Szkota po- 
datników. Ceny najniższe-

Poniedziałek 24. 6. j .  7-30 Szkoła 
podatników.

Wtorek 25. 6. g. 7.30 Szkoła Podatni­
ków.

Środa 26- 6. g. 7.30 Szkoła Podatni­
ków. I

C z w a r te k  2 7 . 6 . g . 7 .3 0  S z k o ła  P o a a t -  
nikó w.

MMAUUt AAOS2KI

iRooweK KPIĄCYM
£itCWYi7£EfiW. MIGRENA.NEWP Alt JA GRYFA

i ? R 7 f / i ę B D N ! f l  m t W M M r . KOSTNE APTPJ TYC7NE i r

—  Łóżka metalowe
V ie c * k *  dziec ią t e, M aterace, kełdry  

pedaszki pe leea  najtaniej 
1*58 W . I ż y c k i ,  Lwpw, K eperaika

Wry I

4 I
TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, 22. 6. g. 7.30 „Mięczak”. 
Przedstawienie losowane po 1 zł.

DEWOCJONALIA
n a j t a n i e j
Lwów, Gródecka

Jon STADNIK
2 b (goni katolicki)

99NOWY SKLEP"
J. DRDHLŁWSKIEGO
poleca duży wybór najnow szych to rebek , oraz 
paraso lek  damskich. — Ceny niebie. "73

FOTOGR.  APARAT NA  
10 RAT na b ło n y  6x9

z anastygm atem  i Sarno­
wy zwal aczem  CENA zł. 90*.
BARWIK & BORZEMSKI
Lwów, KOPERNIKA lS
984

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Trasąuita. !
ATLANTIC; Sowiecka kometija „Har- 

monja.”
CAS1NO: Jestem zbiegłem — Paweł 

Mu ni. i
CHIMERA: „Zaufałam O .”
COLOSSEUM: Koci pazur oraz rewja. 
GRAŻYNA: „Muszę być młody” 
KOPERNIK: „Syn marnotrawny”, oraz

pogrzeb Marszałka Piłsudskiego.
u i i . v a i r . i M n ,  Frankensteina**,

Kronika lwowska

(a.). Niebezpiecznym jest spac*er po 
zboczach Kortumowej Góry, gdy zapada­
jący wieczór rzuca pierwsze cienie mro­
ku na dróżki i ścieżycy tego uroczego 
zakątka. Niemiłe chwile przeżywał wczo­

raj pewien akademik S., który wybrał się 
sam na spacer w towarzystwie swej zna­
jomej, P. Gdy oboje gwarząc, nieco 
wgłąb zapuścili się, nagle z poza krza­
ków wypadło kilku łobuzów podmiej­
skich, a zaatakowawszy parę, 

uprowadziło ze sobą pannę, pozosta­
wiając akademika, 

przerażonego tym niespodziewanym ata­
kiem i bezsilnego wobec przewagi nie­
znanych mu napastników. Przerażony 
akademik dopytał się o najbliższy telefon 
i zaalarmował oficera dyżurnego w Ko­
mendzie P- P. Za chwil kilka ul. Klepa- 
rowską przesunęła się policyjna pości- 
gówka, a wywiadowcy rzucili się w cie­
mną już przestrzeń wzniesień, w poszu­

kiwaniu za „uprowadzoną” panną, jednak 
nie osiągnęli wyniku.

Po pewnym czasie oficer dyżurny o- 
trzymał od owego akademika telefonicz­
ną wiadomość, że

„panna znalazła się!” 
gdyż łobuzy podmiejscy, zachowując się, 
jak gentlemani, wśród wesołego nastroju 
odprowadzili ją do przystanku tramwajo­
wego, oświadczając przelęknionej pa­
nience, że chcieli „psikusa” wyrządzić 
akademikowi, wkońcu jeden z łobuzów 
pożegnał panienkę radą, by „na przy­

szłość nie chodziła na randkę w okolice 
Kortumowej Góry, bo mogłoby być z nią 
gorzej”. Gdy więc akademik przybył do 
mieszkania swej znajomej, zastał ją już 
w domu, przerażoną jeszcze i pozosta­
jącą pod wrażeniem niemiłej przygody, 
ale pełną uznania dla podmiejskiej, ło- 
buzerji.

Plaga oszustów ulicznych przybiera
r(a )  P lagą ulicy, którą należałoby 

tępić jak najbezwzględniej, są oszuści, 
ctórzy uprawiają w  biały dzień na naj­
bardziej ożywionych placach i ulicach 
lazardową grę „w trzy karty” , łupiąc 

w  niemiłosierny sposób naiwnych prze 
chodniów i wprost czelnie rabując ich 
nieraz ostatni grosz.

W łośnie wczoraj przed południem  
na p i  Krakowskim  u wylotu ul. Kra­
kowskiej, rozbiła przelotny swój dom  
gry, złożony z  małego stoliczka jedna 
taka szajka, która przez pewićn czas 
łupiła przechodniów, zachęcając do gry 
yrzez swych spólników, którzy fikcyjnie 
„grając” wygrywali i w ten sposób wa 
bili naiwnych w  zręcznie założone sidła 
swych oszukańczych zapędów. W  pew 
nej chwili od ul. Żółkiewskiej nadszedł 
posterunkowy i wówczas oszuści czem 
prędzej wycofali się, unosząc pewnie 
kilkadziesiąt złotych, zrabowanych 
przechodniom v; ciągu niedługiego cza­
su.

W e Lwowie istnieją trzy szajki tych 
oszustów . Najsilniejsza, złożona z 12 
osobników, pozostaje pod kierunkiem 
starego a wytrawnego gracza, niejakie 
go Michała W owchaka, zamieszkałego 
w baraku przy ul. Pełtewnej. Szajka ta 
grasuje po placach i ulicach śródmie­
ścia i najbliższej okolicy a jej człon­
kowie, gdy kiepski dzień, zarabiają po 
20 zł! Jak z tego widać tak szajka w 
komplecie zdobywa dziennie conaj- 
mniej 240 złotych.

Szajki podzieliły pomiędzy siebie 
teren „pracy” , zatem druga, mniejsza, 
pod kięrunkiem Michała Chomańca 
(W andy 2) „działa” w parkach i o-

MIRAŻ: „Symfonja Życia” oraz Buster 
Keaton jako Profesor w Kabarecie.^ 

MUZA: „1 cóż dalej szary człowieku?” 
PAŁACE: „Człowiek jest grzeszny” ~  

Charles Boyer -  Florelle.
PAN: „Nte chcę wiedzieć, kim jestes .
PAX: „G olgota", u l. F ranc iszkańska  l a .
RAJ: ABC. Miłości z Dymszą i Krukow­

skim- ’ .
STYLOWY: Pani i szofer oraz rewia.

SŁOŃCE: „Ostatnia carowa”. Rewja 
„Wiwat Lwpwianki”,
SWIT. Ż powodu lekonstrukcjl nie­

czynny.
WANDA: „Książę Arkadji” oraz Dlacze­

go zgrzeszyłam” ■
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA W  
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę popo­
łudniu jako przedstawienie popularne po 
cenach najniższych: Mój kochany głupta­
sek kapitalna konredja Mertza i Meyera.

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEA­
TRZE WIELKIM. Już w niedzielę, dnia 3 
czerwca 1935 o godz. 7.30 zdawna zapo­
wiadana premjera świetnej i arcyzabaw- 
nej komedji Berra i Verneuila „Szkoła 
Podatników”. Już sam tytuł wskazuje jak 
dalece aktualną i interesującą jest ta sztu 
ka. Zresztą najlepszą reklamą dla Szkoły 
Podatników są nazwiska niezawodzą- 
cych nigdy autorów. W rolach głównych 
wystąpią: pp. Kipeniówna. Kossocka, K. 
Kruszelnicka, Życzkowska, oraz pp- Bro­
chwicz, Jaśkiewicz, Kordowski, Krasno- 
wiecki, Michułowicz, Strachocki, SzpigaT 
nowicz. Reżyseria w rekach Bronisława 
Dąbrowskiego,

grodach publicznych, trzecia, której 
herszt, Roman Stefaniuk siedzi w wię­
zieniu, wystfpywała na peryferjach, 
zatem na pi. Targów Wschodnich, ro­
biła konkurencję totalizatorowi na fo­
rze wyścigowym, obecnie jednak pozo­
staje w rozprószeniu, a jej członkowie 
występują na własną rękę.

W  dniu wczorajszym na pi. Kra­
kowskim rabowała przechodniów szaj­
ka Wowchaka, który był na p!. Kraków 
skim czuwał nad swymi 11 towarzy­
szami z pod przestępczego zrwku. 
Wszystkie wyloty placu były nimi ob­
stawione, część oszustów „grała” i „wy 
grywała” , aby naiwnych zapędzać w 
ręce kartowego krupiera. Bezwzględnie 
niszczyć należałoby tę plagę uliczą.

iężkie zatrucie weronalem
(a.). Wczoraj o godz. 6-tej rano Po- 

gotowie Ratunkowe zawezwane zostało 
do mieszkania Krystyny Molskiej, przy 
ul. Friedrichów, gdzie wymieniona skut­
kiem nażycia nadmiernej ilości weronalu, 
legła s ilnemu zatruciu. Przewiezioną zo­
stała do szpitala powszechnego.

Roman Łastawiecki - odstawiony 
pod eskortą do Stanisławowa

(a-). Sprawa napadu rabunkowego i 
morderczego na osobę st. asesora kole­
jowego, Jeziołowicza, dokonanego w 
przedziale II. ki. pociągu, zdążającego ze 
Stanisławowa ao Lwowa, — notowany 
kryminalny przestępca, Roman Łasta­
wiecki, zamieszkały w Stanisławowie, 
został w dniu wczorajszym pod eskortą 
odstawiony do Stanisławowa. . Dokonał 
bowiem napadu na przestrzeni między 

Haliczem a Chodorowem, wobec czego 
sprawa należy do kompetencji Sądu w 
Stanisławowie.

Z żydowskich kawałów
(a )  W  dniu wczorajszym wieczo­

rem odbywał się w  sali przy ul. Bern­
steina ślub jakiejś młodej pary żydow­
skiej. W  tym czasie oficer dyżurny P. 
P. otrzymał telefoniczną wiadomość 
iż do owej sali wpadli jacyś awantur­
nicy i przeszkadzają ceremonji. Na 
miejsce udał się wywiadowca z poste­
runkowym i stwierdził, że nikt nie za­
kłócił tam porządku, jak niemniej nie 
wzywano skutkiem tego interwencji 
organów policyjnych. W  ten sposób ja­
kiś dowcipniś dokonał tego, że para 
młoda miała na swym ślubie policyj­
nych gości. „Kawał” udał się.

Zdarzenia 1 wypadki
(a.). Zagadkowy wypadek na cmenta­

rzu Janowskim. W dniu wczorajszym pó 
źnym wieczorem robotnik pewien na­
tknął na leżącą ną cmentarzu kobietę, 
która znajdowała się w stanie nieprzy­
tomnym. Na miejsce przybyło Pogotowie 
Ratunkowe, które stwierdziło, f.2 kobieta 
owa, Kazimiera Prus, licząca 29 lat, ule­
gła zatruciu alkoholem. Przewiezioną zo­
stała do szpitala powszechnego.

(a-). Wypadek samochodowy. Na^ul 
Ochronek obok wozu stała wczoraj rano 
Paulina Dulembowska, licząca 10 lat, 
przybyła z Pasiek. W pewnym momencie 
nadjechał szofer, który potrącił ją skrzy­
dłem auta. Dziewczynka upadła na bruk 
i doznała złamania nogi.

(a.). „Rewolwerowa P08*jJ. #u- 
Marjan W„ urzędnik Magistratu (H’- 0ir 
rarska, I. 35) zawiadomił w,cZi,,,faicoW' 
cję, iż przyjaciółka jego, M a r j a bef
ska groziła mu zastrzeleniem, z(je, 
czego odebrał z rąk jej rewolwer 
ponow ał go w  Komisarjacie VI- rW3\Ve 

(a .) . Krwawe zajście nocne* N
zajście rozegrało się wczoraj P? {U 
cy przy ul. Łamanej, 1. 35, 8?7:\eh Am 
jakichś porachunków sąsiedzkicn *jty 
drzej Sidelnik, ślusarz, został 
nożem w  plecy przez Stefana 
Rannemu udzieliło pomocy  
Ratunkowe. . ^ 4

(a.). Zamach samobójczy 
kolejowym. W  dniu wczorajszym  ^ p a r  
6-tej nad ranem m iędzy mostem  
kowskim a W uleckim na trze.CI™1 
trze rzucił się pod koła P°Fłf ^ 0wa 
w ego, zdążającego ze Stanisław ^ 3 '  
Lwowa, niejah i Juljan Eugenius ^  
jew icz, liczący 21 1at, ślusarz, za 
ły rzekomo przy ul. Filińskicn,

Zmarli we Lwowi®
 __i,* W d<r

Mar ja z Rudewiczów Kędzierska, .. ^
w a, pogrzeb 22 bm., z r.naton j

cm. janow ski. 7ak01tl1’
Ewa Wołoszyn, siostra IR- „cGeg0 

pogrzeb 19. bm., z ul. K o c h a n o W
94, na cm. Janowski.

Felietony Jerzego TfPj, 
w „Knrjerze Lwowsk’ ^

Redakcji „Kurjera Lwowskiego 
ło się ostatnio uzyskać wspólpr® ę yfjjtr 
go Tepy, autora głośnej szhna ^ l6aV 
leln Doktor”, która jak wiadom<L j 
już wszystkie sceny całego św »  511}<ce** 
była wszędzie wprost niebywały w  

Jerzy Tepa znany jest P0^  
brze publiczności 'Ziemi Czer^ pgdł®' 
jako popularny spaeker Polskieg 
który codziennie przemawia do r 
chaczy. . .

Sądzimy, że ukazanie sięJe->0 LbP<J* 
now w „Kurjerze Lwowskim** . ^  
i z tego również powodu szeroK  
teresowanie. *

Jerzy Tepa będzie ogłaszał 
szych łamach feljetony niedzielo 
ich pozostawiamy czytającej pn . ^  
ści. Chcemy jedynie podkreślić 
we zdolności literackie młodego* ifi 
towanego pisarza, wdzięk je g o  
miejętność dowcipnego, przepojony te 
skrętną, ale ciętą satyrą ujm ować 
matu. tiK® st

Pierwszy feljeton Jerzego ̂ Tepy^ej' 
się w „Kurjerze Lwowskim” w J 
szym numerze.

NAJLEPSZY WYRÓB P < £ 9 
W YkACZNY SK kA P

A L A  VILLE DE PA

GABRYEL S #
LWÓW, PL. M ARJACJiLni

KOMUNIKATY. vV
TOWARZYSTWO NAUK°^ 

LWOWIE. Posiedzenie nau!kow Oo
działu Materna łyczno-Przyrodni ^  p %
będzie się w poniedziałek, 24 r -  0|ogj m 
dżinie 6  pppoł. w Ins ty tuc ie
nym Uniwersytetu J. K., ul. s ■ ^
. 4, z następującym  po/241dk v  

nym: 1) Prof. E. Żyliński prze - .
cę własną p. t. „Formalizm 
część I; 2) Prof. K. Wdge 1pinfcj/. 
pracę własną p. t „Nowy T"^e0jdy ' $  
metru do badań krzywizny P pt i
Prof. M. Matakiewicz Pfz aiwi$  
własną p. t. „Ozitiłczanie n .  ̂
odpływów w potokach i T v̂c\\ ^ 
gólnem uwzględnieniem ma y ^ z\0ne y

Następujące przedmioty 2̂ 3 P°-,%
w ozach M. K. e!. odegrać ^
leżytem wylegitvmovrniU '*vtiKc jd"
Oddziału ruchu M. K. E. '  ' ^
2 I p.) w godzinach urzrędn y \ \  
kiem niedziel i świąt- R^irzki- 
książka powieściowa, ręki3 carek J \l\ 
ka kłuczvk. 12. 6. 2 lask1’ 
wy. 13. 6. 2 listy, 2 
6. scyzoryk, suknia ^atT1ć ksi^^nfiy 
skórkowe, koszulka. * .L.jgótf 
kowa. nuty. prey^ram ^  16. 6Tcłi-
parasolka damska, oku >.

| sełko, 2 parv rękawiczek ęSjd.
I parasolki damskie, paraso.
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«ha kradzieży w lwowskim Wydz. Powiatowym
Wtórem 2° rai Przed trybunałem karnym, 
stanęi .U Przewodniczył r. Gąsiorowski 
Seny. Małżonkowie Eljasz i Rozalja 
njł sju° .^ e* Przez szereg lat Senyk peł­
n i e  p " woźnego w lwowskim W y- 
*ielTl p °wiatowym i cieszył się ogól- 
pOcjes b a n i e m .  Z polecenia Wydziału 
iHstyi Wa* często w poszczególnych 
'vywiafiac^ grubsze sumy i zawsze
« ; ^ ywa> się ze swego zadania in-

tn a uczciwie.
n,a jednego 4.....   0 _ ___

P o w s t a ł a  myśl uwolnienia się od

L)n * * 4V--
dyjja jednego jednak w mózgu Se

fa ch o w iec  na kuratora 
p Gadomskiego

^  trybunałem karnym pod prze- 
i ,em r- Gąsiorowskiego wydany 

iV U MCZny wyrok na znanego członka 
który za zamach na kuratora

Wie •leg.° skazany został na dożywot 
T nie’ a za zamach na wywia­

l i  tę |n endaja na 12 lat więzienia. Mo* 
,,Wyroiku za oPy^wa przestępstwa 

^othię azany został na więzienie doży-

hks Theman skazany

t 1?1 ProŁ,a  ̂ zakończył się w sądzie grodz 
ł ThCnfes Przeciw spedytorowi Makso- 
t ^°'Van nowi» ^tóry w nieludz* i nieprak 

gj y u dżentelmenów sposób ob- 
r̂a sł^ z pułkownikową Protznerową, 
na w obronie psa — bo targnął

>? ® tv& îzycznie. Sąd skazał Themana 
Srz * ni bezwzglęnego aresztu i 300 
^  ywny<

Jlei’0\v| naczyć: należy, że p. pułk. Protz- 
L Cztonkini Tow. Opieki nad zwie- 

^stawiła się, mimo iż była po- 
%  0 °ną, za Themanem do sądu, pro- 

iagodny wymiar ikary.

/j*rv „Galerji Marjackiej” 
 ̂ Lprecber przed sądem

s?dzi4 grodzkim Sękiewiczem     _
wczoraj rozprawa, jako echo 

ćt u' w  który w lutym b. r. wydarzył 
d ‘ej; DK^iarni Dudka w Galerji Marja- 
Dl« adSla, krytycznego spadł na głowy 
fij a i l  Skatów lwowskich: ar. Stern*
Oh’ ran?'3 ®atlera» część szklanego su- 
10 aj acj ^ c dotkliwie obu gości cukierni, 
jp^i Qaj °kaci wnieśli przeciw właścicie­
li?0 C * .  P- Jonasowi Sprecherowi i 
W ^się P°zew o zapłatę kilkudziesię-
p?8W cy 2 1  W imieniu p. Sprechera 
&rrracki na rozPrawie mecenas dr. Jan 

dr* t W ™*eniu poszkodowanych 
dri rni' J 'aub* Na rozprawie właściciel 
t>i?®"'ivv ^ udek zeznał, że jesf  to już 
skr sZv-.adek zawalenia, się Galerji; 
kó* óty pec!nak nie pociągnął za sobą 

d»* Powotania szeregu świad 
Z1a rozprawę odroczył.

aż* nic okresu bezpłatnego
I Ł h lf t i iS a   —- -

V?llmo ^ eiI*a przeciw ospie
tk w i '  coci2

 ̂ ogłoszeń w dziennikach, szko- 
P in ie g o  podawania do wia

c d?# ,Szczepjeiuu przez miejskie 
barn16 e» zgł°sił° się dotych- 

|(^fckun(5 Zo mało rodziców względnie 
^  tyC|aw 2 dziećmi w pierwszym ro- 
u ^ city r. • szczepienia ochronnego 
s ^ u b i i ^ * 6, ^ i eJski Wydział Zdro-

szczepienia ochronnego

Zę2epi !‘.1Cznego zwraca uwagę, że 
li** chnrlt  Gilr°ńi przed ospą, która 
t Oszn bardzo zaraźliwą, powo- 
a^®ctWo na cal- życie, a często

i^njy P itnem u, przymusowemu szcze 

^ cVni rokuCiW ° Spie PodlegajJi w bie-

<tjynj1rok>'"U ■ urod7r.„ - 
'vSzvtłi - w roku 1928), wreszcie

wszystkie dzieci w pierw- 
zycia, dalef dzieci 7-letnie

Pow h ° Soby’ które z iakichkoł- 
Ur Pi^nif v n’e Poddaiy s,c jeszcze 

?ędnich i ' Vz^ -  rewakcynacji w po* 
j.  ̂ się xA.a âr1, Dsoby, które nie zglo 

^ p !en i, Arminie do bezpłatnego
s z c z L - • lą p ° ddanc Prz; 

i^^ych PIeniu przez lekarzy urzę- 
s>a kuszt własny, przyczem

\yp Pleiljb no D czp id iu tgu
j ńiii $2r , l _ . o d ą  p o d d a n e  p r zy m u so -

^  . . .

Pr7Si? J eszCze na k o n se k w en c je
kifyf’̂ 0  g1‘Vldziane w  u staw ie .  A by u-
Itilj1’ którZvZCZePien’c ochronne wszyst-
sżp* Prze^t o b o w ią z k u  te g o  nie d o p e ł-
‘ aLePienia 1Za 81? okres bezpłatnego

ochronnego do 26 czerwca

żony, starszej od niego o lat kilka i 
zazdrośnie śledzącej jego romantyczne 
wybryki, zwłaszcza, że Senyk miał ko­
chankę, która została matką jego dziec 
ka. Dnia 23 marca br. Senyk otrzymał 
od swych przełożonych w Wydziale po 
lecenie podjęcia z Funduszu Bezrobo­
cia za czekiem 8.000 zł. Senyk zreali­
zował czek, natomiast gotówki nie od­
prowadził do kasy Wydziału. Z uzys­
kaną gotówką udał się do podrzędnego 
hotelu przy placu Bernardyńskim „Bel- 
g ja“ i tu opracował plan wyjazdu ze 
Lwowa do Gdyni. Dnia następnego 
Senyk ze sprzeniewierzonej kwoty
4.000 zł złożył na książeczkę G. K. O. 
a resztę przeznacza na swój dalszy wo­
jaż.

Tymczasem zanim zdołał zakupić 
bilet spotkał się ze swą żoną Rozalją, 
z którą mieszkał przy ul. Mochnackiego 
4 i przed nią wj^spowiądał się ze swe­
go czynu. Rozalja umiała jednak tak 
usidłać męża, że tenże wręczył jej 
książeczkę G. K. O., opiewającą na
4.000 zł, a ponadto 3.000 zł gotówką, 
z poleceniem by złożyła pieniądze na 
czarną godzinę u kłtóregoś z adwoka­

tów. Senykowa z uzyskanemi tą drogą 
pieniądzmi idzie do adw. dr. Aleksan­
dra Spiegla przy ul. Kopernika 1, lecz 
adw. Spiegel, nie posiadając zabezpie­
czonego schowku, kieruje klientkę do 
adw. dr. Korna (ul. Krasickich 6). Adw 
Korn przyjmuje pieniądze jako depo­
zyt. Tymczasem dzienniki podają do 
wiadomości szczegóły kradzieży po­
pełnionej w  lwowskim Wydziale Powia 
towym, a dr, Korn zorjentowawszy się 
w  sytuacji, zgłasza depoźyt i swą klient 
kę prokuratorowi, który rozciąga nad 
Senykową areszt.

O tym wypadku dowiaduje się Se­
nyk, który zdołał już wyjechać do 
Gdyni, powraca do Lwowa i wpada w 
ręce policji. Oboje, zwłaszcza Eljasz 
Senyk, przyznają się do czynu, zaś Se­
nykowa zasłania się swem pożyciem,- 
stosunkami rodzinnemi, niezdawaniem 
sobie sprawy z kradzieży itd.

Oskarżał prok. dr. Kukur, bronił 
em. radca Józef Zgóralski.

Po przeprowadzonej rozprawie try­
bunał skazał Eljasza Senyka na rok 
więzienia z zawieszeniem.

Tajemnica mordu
w Lubieniu wielkim

Przed sądem przysięgłych stanął 
wczoraj mieszkaniec Lubienia Wielkie­
go, dozorca stawów rybnych p. Bru- 
nickiego, kilkakrotnie karany Józef La- 
hota, oskarżony o zamordowanie szyn 
karza miejscowego Moresa Jollesa.

Jak stwierdza akt oskarżenia La- 
hota, jako dozorca stawów pozostawał 
w stosunkach ze złodziejami ryb i nie­
jedno z nimi miał na sumieniu o czem 
wiedział Jolles. Lakota stale się obawiał 
że dnia jednego p. Brunicki dowie się 
od Jollesa o sprawkach swego stawni- 
czego. Dnia 26 grudnia z. r. Lakota w 
nocy zjawił si; pod karczmą i zapu­
kawszy zażądał piwa. Szynkarz odmó­
wił mu trunku, a wówczas Lakota roz­
bił okiennice i powybijał szyby.

Na drugi dzień Lakota, jak twier­
dzi akt oskarżenia zasłonił twarz maską 
sporządzoną z części kobiecego ubra­
nia, i z rewolwerem wtargnął wieczo­
rem do mieszkania Jollesów. Zastawszy

starego Joliesa przy stole skierował doń 
lufę. Padł strzał, który ugodził karcz­
marza w lewą pierś. Jolles zerwa'ł się, 
wywlókł się do sieni a rzuciwszy kilka­
krotnie sylaby: Ła... ła... ła.. —  padł 
martwy. Uciekającego Lakotę zauwa­
żył syn karczmarza i- poznał go w cza­
sie śledztwa i po wzroście i po ubra­
niu. Maskę znalazła policja na drodze 
prowadzącej do pobliskiej wsi. Oskarżo 
ny wypiera się zbrodni, a szereg osób 
stwierdza, że krytycznego wieczora, w 
licznem towarzystwie grał u znajomych 
w karty. Policja nie zebrała bogatszego 
materjału, tak, że proces ma raczej 
charakter poszlakowy. Do rozprawy, 
której przewodniczy r. Będaszewski, 
powołano 22 świadków. Oskarża prok. 
dr. Eple, bronią: em. r. Zgóralski i adw. 
dr. Rottersmau. Powództwo cywilne 
zastępuje adw. dr. Gelb. Wyrok zapa­
dnie dziś wieczorem.

KRONIKA KRAKOWSKA

0 selekcje w adwokaturze polskiej
Jak donosiliśmy, we czwartek, 20 bm. 

rozpoczęły się w Krakowie obrady dele­
gatów ogólnopolskiego Związku adwo­
katów. Przewodniczył zebraniu inaugu­
racyjnemu mec. Paschalski z Warszawy, 
który otworzył Zjazd, poświęcając słowa 
gorącego wspomnienia pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego. Mec. Drescher zwrócił 
uwakę na ciężki kryzys w adwokaturze i 
omówił wytyczne projektu reformy ustro­
ju adwokatury, oraz memorjału wniesio­
nego w tej sprawie przez Związek Adwo" 
katów (K. A. R. P.). Mówca oświadcza 
się stanowczo za selekcją ludzi napływa­
jących do adwokatury, powołując się na 
jaskrawy przykład we Lwowie, gdzie 12

proc. adwokatów uważa się za Ukraiń­
ców, 78 proc. przyznało się do narodo­
wości żydowskiej, reszta do polskości. 
Diatego też projekt K. A. R. P. przewi­
duje przejście kandydatów adwokackich 
przez sądownictwo względnie przez ad­
ministrację, by w ten sposób wychować 
państwowo przyszłych członków pale- 
stry. W ciągu dalszych obrad Zjazdu 
przyjęto jednogłośnie nowy statut Koła 
adwokatów Rzplitej, poczem dokonano 
wyboru prezesa (mec. Dreszera z  W ar­
szawy oraz 15 członków Zarządu gł., w 
tem 8-miu z palestry warszawskiej a 7-u 
z kół prowincjonalnych.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

SOBOTA: „Sezamie otwórz się" (pre- 
mjera).

NIEDZIELA popoł.: „Gwiazda W a­
welu".

NIEDZIELA wiecz.: „Sezamie otwórz 
się“.

PONIEDZIAŁEK: „Madame Dubarry".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Zmiana serc".
ADRIA: Co mój mąż robi w nocy. 

BAGATELA: „Uwielbiana" i rewja „Go­
dzina z nami".

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Csibi" (* F r
G aal).

PROMIEŃ: „Melodje cygańskie". 
SŁONKO: „W obronie prawa" i „Dziwny 

Dom".
SOKOŁi „Skandal w Budapeszcie".
ŚWIT: ..Golgot*'.".

SZTUKA: Człowiek jest grzeczny. 
UCIECHA: Leon Wyrwicz i film: „Dla

ciebie śniewam"#

WANDA: „Tu rządzi humor" (Tajemnica 
ckspressu Nr. 6).
ZORZA: „Piękny Jest świat*.

KOMUNIKATY
ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA W KRA­

KOWIE miało bardzo uroczysty przebieg, 
mimo że wskutek niepewnej pogody, tra­
dycyjna procesja wawelska nie wyruszy­
ła na Rynek, ale ograniczyła się do mu­
rów kościelnych. Sumę pontyfikalną w 
Bazylice katedralnej celebrował Ks. Me­
tropolita Sapieha w asyście Ks. Biskupa 
Rosponda i Kapituły katedralnej, poczem 
celebrans ubrany w racjonat Królowej 
Jadwigi i historyczną kapę Stefana Bato­
rego poprowadził procesję we wnętrzu 
Katedry. WzięU w niej udział przedstawi­
ciele władz, katolickie Stowarzyszenia z‘e 
sztandarami, oraz tłumy publ.czności. W 
czasie procesji dzwonił „Zygmunt".

ZWICHNĘŁA NOGĘ Marja Sosnow­
ska, robotnica przechodząc lakami obok

ul. Cystersów. Ofiarą wypadku zajął się 
lekarz Pogotowia.

NIEBEZPIECZNEGO NAPASTN'KA w
osobie Ludwika Lembasa ( f  30)' areszto­
wała policja'Poranił on ciężko kamienia­
mi w głowę Wiktora Grodyńskiego ze 
śledziejowic pod Wieliczką.

Niedoszły pojedynek dwóch 
posłów i wydawców

Otrzymaliśmy następujące pismo t  
prośbą o ogłoszenie:

W „Kurjerze Lwowskim" z dnia 12 b. 
m. w dziale „Kronika krakowska"’ .uka­
zała się notdtka p t. ,,Niedoszły pojedy­
nek 2-ch; posłów i wydawców" , przedsta­
wiająca w fałszywem świetle wiadomości
0 konflikcie honorowym między pp. po­
słem Dąbrowskim Marjanem a St Burta- 
nem.

W, szczególności nieprawdą jest, ja­
koby pertraktacje zastępców' ci eon „za­
kończyły się dopiero w ostatnich dniach"
1 jakoby p. St. Burtan wyjaśnił swoje sta­
nowisko w odnośnej deklaracji", jak 
wreszcie jakoby wogóle chodziło o jakiś 
pojedynek.

Przychodzi kolej i na perty]
Kryzys światowy pociąga za śóbą 

rozmaite, wręcz absurdalne sytuacje! 
Co jakiś czas dochodzą nas wiadomo­
ści o niszczeniu zbiorów kawy, o za­
tapianiu w  morzu transportów poma­
rańcz, o paleniu pszenicy itp., celem 
zwalczania „klęski urodzaju" i wyśru­
bowaniu cen.

Obecnie nadchodzi z Takio * nowa 
wiadomość. Oto hodowcy sztucznych 
pereł postanowili zniszczyć znaczną 
część wyprodukowanych zapasów, by 
zapobiec w ten sposób 'dalsżemu obni­
żaniu się ceny pereł.

Na początek zniszczono przez zmie 
lenie na proch 300 worków z perłami, 
:o zdaniem hodowców japońskich po­
winno powstrzymać spadek cen tych 
pięknych klejnotów.

Wytwarza się istne błędne koło: z 
nakładem wielkich kosztów urządza się 
sztuczne hodowle, —  by następnie 
niszczyć cały swój dorobek. Byleby 
tylko... ceny nie spadły! Oto zasady 
dzisiejszej gospodarki.

„Poprawianie" metryki 
urodzenia

Tego rodzaju procedura iJotych- 
czas podlegała we .wszystkich państ­
wach odpowiedniej karze. Pien^szy 
wyłom w tej dziedzinie zrobiła, obecnie 
Turcja, gdzie możną za odpowiednią 
dość wysoką ćoprawda, opłatą dowol­
nie „poprawić" datę urodzenia na me­
tryce, robiąc się wedle wyboru mbd-- 
szym lub starszym.

Oczywiście z inowacji tej korzy*‘3- 
ją najchętniej i nalicz  niej kobiety. My­
liłby się jednak ten, ktoby przypuszczał 
że piękne Turczynki chcą się nagwalf 
„odmłodzić", nawet w metrykach.

Wręcz przeciwnie: „gros" klienteli
stanowią dziewczęta 14— 16-letnie, któ 
re koniecznie chcą się zrobić stars^emi. 
Stoi to w związku z obowiązującą usta­
wą, w myśl Której dopiero dziewczyia 
18-letnia może wyjść zamąż.

Gdy zaś od wieków istniała u Tur­
cji tradycja małżeństw ,14 i; I b - l c t o i d i  
dziewcząt, —- zatem młode Turczynki 
korzystają# skwapliwie z nowego . roz­
porządzenia, by za ustaloną ep’n!ą 
dojść odrazu do przepisowego wieku 
lat ośmnastu.

- Ustawa obowiązuje od niedawna. 
Jak dotychczas korzystają z nie; p*ze- 
dewszystkiein podlotki. Nie- ules^ . cd- 
nak kwestji, że wkrótce i starsze- rocz­
niki kobiece zechcą robić z niej m"/tek 
odpowiedni: kiedy sztuka kosm clyzrn  
już zawiedzie, będzie można metryką 
udowodnić swoje klasyczne „ośmf ■p.seis
wiosen"...

Przypuszczamy, że z wszystkich re­
form Kemala Paszy ta ostatnia przyjęta 
została z największym entuzjazmem —> 
przez kobiety.

Daj grosz Ha T S L .
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D Z IA Ł  R O ZR Y W K O W Y
Łamigłówka zgłoskowa
(ułożyła Fr. Goldowa, Lwów)

W powyższą figurę proszę wpisać po­
ziomo , dziesięć, zaś pionowo dziewięć 
ivyrazów dwuzgłoskowych, o poniżej po­
danych znaczeniach:

poziomo: 10) otwór w drzewie, 11) 
tłuszcz zwierzęcy, 12) rodzaj konia, 13) 
„brak", „niedobór",, 14) rodzaj .naczynia 
drewnianego lii) pomocnik lekarza, 16)

* i
S z a r a d a

(ułożył „John Bull“)
ejwąrty-d^u^-trzecl:
na siąWit, jezimzc.
(Czwąrta-pierwsza jego dola:

, tam li rosnąć może).
Trzeci siedzi skryty 
u wodnych wybrzeży.
(Niech się spyta dwa-czwartego, 
kto temu nie wierzy).
Wspak trży-czwarta dobra: 
uciecha brydżysty. '
(U partnera też dwa-pierwsza: 
sżlpmik oczywisty!).
(Caia — to choroba, 
spytaj specjalisty).

Arytmograf piątkowy
(ułożył. „Perkun")

7, 3, 4, 5, 10 = , pożyteczna roślina,
9, 6, 8, 9, 10 =  zjawisko astronomicz.
5, 6; 2, 10, 8 =  przedmiot handlu,
7, 10,‘ 8, 5, 10 =  imię żeńskie,
1, 2, 3, 5, 1 0 — orszak,
2, 3, 1, 5, 10 — wołanie woźnicy,
9, 10, 5,' ó, 8 — miasteczko w Mato- 

pólsce zachód.
1 2,-3, 4, ■ 5, 6, — 7, 6, 8, 9, 10 =  ?

#

Przestawianka
(ułożyła Ir-ka)

Wąrgi, echo, bez, wici, rad
Przez odpowiednie przestawienie liter 

proszę ułożyć znane przysłowie, złożone
z czterech wyrazów.

. . . .  *
Termin nadsyłania rozwiązań: środa, 

3 lipca b. r*
Nagroda ' do rozlosowania: interesu­

jąca powieść. .

układy, 17). nowoczesny taniec, 18) prze­
gląd, gląd, 19) maleńki przedmiot.

pionowo: 1) szpeci suknię i... honor,
2) „wyyrazy", 3) strzęp, gałgan, 4) £ : s ,
5) używany do budowy pieca, 6) naczy­
nie do nabierania płynów, 7) legendarny 
olbrzym, 8) pali się!,.9) naczynie na wo­
dę.

B
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Szarada: Bóg i Ojczyzna, to hasło 
Polaka.

Rebus: Parasol noś i przy pogodzie.
Zagadka lawinowa: O, to, kot, kort, 

tarok, krosta, prostak.
Łamigłówka telegr.: Potentat, Pankra­

cy, uzda, Niemcy, Pomorze, ujemny, pak­
tować, przeor, wystawa, oleje, Panama, 
swoisty, tajemnica =  Ten pan zdaniem 
mojem, kto przestaje na swojem*

Trafne rozwiązania nadesłało ogółem 
35 osób. Nagroda przypadła p. M. Szy­
dłowskiej we Lwowie, którą prosimy 
uprzejmie o zgłoszenie się w naszym 
kantorze-

ODPOWIEDZI REDAKCJE
Ii»,ka. Dziękujemy. Jedno idzie dziś, 

resztę odkładamy na później.
Periun. Załatwione. Na „Święto Mo­

rza" zamieścimy następne.
S. S. Nie nadaje się. Może raczej ja­

kie zadanie rysunkowe, rebus, lub krzy­
żówkę?

Z  toru wyścigów
Zwolna zbliża się koniec wiosennego 

i letniego sezonu na Persenkówce. W  naj­
bliższych dniach rozegrają się jeszcze 
najciekawsze konkurencje z całorocznego 
programu. W nadchodzącą niedzielę w 
walce o memorjał hr. Tarnawskiegó na 
dyst. 2600 m. zmierzą się reprezentanci 
stajni płk Karatijewa z wyśokoklasowym 
Aaaklem, natomiast w wieli im biegu z 
przeszkodami Jota będzie musiała jeszcze 
energiczniej niż ostatnio bronić barw 
stajni por. Wójcika.

W niedzielę, 20. b. m. zostaną roze­
grane arabskie derby, o których można 
stanowczo powiedzieć, że ' w roku bież. 
będą rewelacją zakrojoną na wysoką 
skalę — podobnie jak reprezentacyjne 
derby w stolicy. Oczywiście porównanie 
z derbami państwowemi należy pojąć 
względnie <tzw. silną konkurencją, wyż­
szej naogół niż kiedykolwiek przedtem 
klasy współzawodników, mniej więcej 
sobie równych. Należy się spodziewać, 
że stajnia ks. Sanguszki zgłosi na start 
tej cennej, klasycznej próby trzy konie — 

i podobnie stajnia płk. Karatijewa, prócz 
, tego inne stajnie wystąpią z pojedyncze- 

mi reprezentantami, z fenomenalną Mek­
ką por. Wójcika, na czele.

Klacz wygrała w ub. czwartek po­
ważną próbę na dystansie 2.600 m., w 
stylu imponującym i tak lekko, że trudno 
wybrać z pośród pozostałych konkuren­
tów, mim o ich wysokiej kalsy takiego, 
któryby potrafił Mekkę w obecnej chwili 
rzucić na drugie miejsce. *

Por. Wójcik pzrygotował swoją klacz 
bardzo roztropnie i oględnie — a jeżeli 
w Oaks‘ie poniosła niezasłużoną porażkę, 
to jedynie tylko dlatego, że poważna ta 
i wysoce miarodajna próba została 
strickowaną, a zarazem i sparodjowaną 

Prócz tego na korzyść Mekk! wychodzi 
ikerownictwo Matuszewskiego, który z 
Ziemiańskim stanowią osobną klasę w 
wyścigach płaskich

Z ostatniego dnia zanotowano dwa 
zgrzyty, które w przyszłości nie powinne 
mieć miejsce. Mianowicie w biegu czwar-

K ro n ik a  
sta n is ła w o w ska
Staraniem Akcji Katolickiej, odbył się 

16 bm o godzinie 19-ej w sali Zjedno­
czeni? Mięśżcząn. Polskich, w naszem 
mieście Óbchóo ku czci Najświętszej Ma- 
rji Parn y., Na program wieczcru złoży­
ły ę:*słpwo wstępne, prof. Zofji Har- 
gesheimer Chór K. P. W. i Stow. Mło­
dzieży żeńskiej, deklamacje i obrazek 
sceniczny X. S. M. żeńskiej. Dochód z 
obchodu przeznaczono na kolonje tetnie 
dla młodzieży.

Dodatkowy pobór wojskowy, dla po­
pisowych, którzy me stanęli przed Głów-, 
ną Koniisją Poborową w przeznaczonym 
terminie, .oabędzie się dla zamieszkałych 
w Stanisławowie i powiecie stanisławow­
skim,; w .dniąch. 3 lipca, 8 sierpnia, 6-go 
wrześnią i 7 listopada br. o godzinie 8 
rano ;w gmachu Starostwa powiatowego 
w Stanisławowie.

%. Ł-. organizuje półkolonje Jak w 
iatach uoiegłych, tak i w tym roku, sta- 
n:sławvysWe Koło T.S.L- organizuje pół­
kolonie dla polskiej dziatwy wiejskiej. ,W. 
bieżącym, roku, będzie urządzonych sta­
raniem Koła TSL. 25 półkolonij w  po­
wiecie stanisławowskim. Prace organiza­
cyjne nad uruchomieniem półkolonij, są 
już w pełnym toku'. Piękna i szlachetna 
inicjatywa stanisławowskiego Koła TSL., 
powinna znaleźć poparcie całego pol­
skiego społeczeństwa m. Stanisławowa.

Nie wolno używać lodu naturalnego. 
Zarząd Miejskj,. .wydał do ludności Sta­
nisławową, odezwę przestrzegającą 
przed- używaniem todu naturalnego po­
chodzącego z rzek i stawów, ponieważ 
lód. ten może zaw jrać zarazki chorobo­
twórcze,-które dla- zdrowia mogą być  
szkodliwe Do celów spożywczych nale­
ży, używać wyłącznic lodu sztucznego. 
IJtgUc*so dostarcza-miejska rzewnią..

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kurs instruktorów lekkoatletycznych
we Lwowie

Od kilku fat podają kluby 1 stowarzy­
szenia sportowe lwowskie, jako powody 
zastoju w pracy sportowej i trudności w 
rozwoju wychowania fizycznego między 
innemi brak kadry instruktorsko -  przo­
downiczej, brak fachowej opieki nad mło 
dzieżą sportowa i początkującymi za­
wodnikami, brak instruktorów, którzyby 
piacę skierowali na racjonalne tory.

Miejski Komitet Wych. Fiz. we Lwo­
wie, widząc tę bolączkę postanowił licz­
ne prośby klubów i zrzeszeń uwzględnić 
i zorganizować szereg kursów o charak­
terze przodowniczym we wszystkich ga­
łęziach sportu.

Jako pierwszy taki kurs organizuje 
Mieiski Komitet W. F. •

° Kurs lekkiej atletyld,
dostępny dla wszystkich zrzeszeń spor­
towych lwowskich. Kurs odbywać się 
będzie na 40 pp. (boisko przy ul. Klepa- 
rowskiej, dawniej 26 pp.) w godzinach 
popołudniowych od 17—20 trzy razy w 
tygodniu, a to w poniedziałki, środy i 
piątki.

. Kurs zacznie się 24 czerwca b. r. Kie­
rownikiem kursu jest komendant Miejskie 
go Ośrodka W. F., por. Wiśniewski Lu­
dwik, instruktorem abs. C. I. W. F., p. 
Drużbiak Włodzimierz.

Z  głoszenia imienne kierować należy 
do dnia 22 b m. na adres: Ignacy Chiger. 
Lwów. Kopernika 12, m. 10. Absolwenci 
kursu otrzymują dyplomy M. K. W. F.

Teais
Jędrzejowska wyeliminowana. W śro­

dę, w. dalszych rozgrywkach tennisowyeh 
o mistrzostwo Londynu w Quenn Clubfe, 

i Jędrzejowska sootkała się z czołową ra­
kietą francuską Henrotin, przegrywając 
2 :6, 1:6.

Witman po raz trzeci mistrzem Esto-
nji. W środę zakończyły się w Tallinie 
międzynarodowe zawody tennisowe o 
mistrzostwo Estonji. W, finale Witman 
pokonał Szweda Nlistroma 6:4, 6:1, 6:1, 
zdobywając po raz trzeci tytuł mistrza 
Estonji.

OstataU aawaić aeiaaa
Blnzki i pulowerki

kertinlcowe po 6*80 I 8*—
Jóicf NOWAK Pl.e Marj.eM’ 6

K ro n ik a p rze m y s k a
Z  rady miejskiej. Przed ferjami od 

będzie się jeszcze jedno posiedzenie 
rady miejskiej, dla uchwalenia regula­
minu obrad, gdyż obecny wydaje się 
większości zbyt liberalnym.

Zmiana właściciela. Tut. kawiarnia 
„Roma" stanowiąca dawniej pod na­
zwą „Grand" własność p. Marszałka, 
przeszła obecnie znów w rece polskie. 
Jest to teraz; jedyny nieżydowski lokal 
nocny w Przemyślu* WL &.

Lekka atletyka
Zamiast Noji pojechał Duplicki. W

składzie reprezentacji lekkoatletycznej 
Polski, która wyjechała do Belgji, zaszła 

w ostatniej chwili zmiana, mianowicie, 
.zamiast chorego Noji pojechał Duplicki.

W Placenza odbył się międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny Włochy—Fran­
cja. Zwyciężyły Włoszki w stosunku 
63:45.

Amerykański murzyn, Jesse Owens,
na zawodach New Yorku wygrał bieg na 
100 y, w czasie 9,7 sek., na 200 y — 20,7 
s., 220 y przez płotki w czasie 23,1 i 
wreszcie w skoku wdał — 776 cm.

Rozmaitości
Walasie w iczówna w  drodze do Pol­

ski. W  środę Stanisława Walasiewiczów- 
na opuściła Amerykę, udając się na „Ko­
ściuszce" do Gdyni.

„Drugi Sokół" oddał do użylfcu mło­
dzieży pozaszkolnej —  niestowarzyszonej 
swe boisko przy ul. Kętrzyńskiego 32. do 
gier ruchowych we wtorki, czwartki i so­
boty od g. 17— 9-tej. Zaprawa odbywać 
się będzie pod kierownictwem kwalifiko­
wanych instruktorów.

'Kostjnmy kąpielowe
płaszcze —  aperfnie i blnzki plażcw c ostatnie  

nowości sosenn

Józef NOWAK

tym drogą tendencyjnie rozpu«cJ^  ^  
pogłosek wstrzymywano publicrw o -i-ją 
gdy na klacz Muzę, która rzekomo sję
być chorą. Tymczasem klacz. cie, j^ie-P3 
najlepszem zdrowiem^ wygrała jaa^  ^
ostrym wyścigu do B an tam a, _u,,* 'y 1eglłbiiąc
gościami, niewiadomo dlaczego w 
tym faworyzowaną Dagę, k t ó r  w 
cie rzeczy była tu bez szans.

Wkońcu nie można pominąć Pr 
go wypadku, którego ofiarą padł 
z najuczciwszych pracowników na . 
jeździec Tokarczyk. Otóż okazało .JL-Ji, 
M. T. Z., w talk przykrych wypa-14̂ ,  
jak w ub. czwartek nie z a b e z p ie ^ ^ -  
sonetowi natychmiastowej p o m ^ y ,^  
tarnej. Godzinę trwało zanim z '%yłó 
przyjechał w ó l  sanitarny. A cob!* 
tychmiastowego zabiegu cłvrurgic2: 

Jeżeli dawniej mógł stać sta*® 
rze w czasie wyścigów wóz sanl* ^1 1 
wyszkoloną obsługą, powinno 
teraz — na takich rzeczach osz 
zaprowadzać nie wolno, ze 
czysto humanitarnych, którym w n ■ * 
żliwy sposób urąga obecny stan r

Konieczny wat
uzyskania ładnej ,
Nowoczesna kosmetyka, 

nauką o pielęgnowaniu o  
urody ciała, dąży do stworzenia eS: jyjłj 
nej całości. Ponieważ skóra zajm!,l jgj 
dzo ważne miejsce, warto pośwtę
kilka uwag. Tylko z d r o w a  : s k o ra ^ j^zdrowa .skóra^ 
być piękną, ponieważ jestuju j/wtiivTT on* jv.vpi ■ ^fiyr
niem zdrowia własnego i całegp . zdące 
Chorej skóry, żadne zabiegi upiększ 
nie zdołają ukryć. . .. -jcZ^

Racjonalne odżywianie i. 
warunki, t. j. dostateczna il°6c Pj 
trza, słońca i czystości są potrze
zdrowia, ustroju i skóry. ' ftjiik

iWiemy, że ludzie, których ^  ^  
zmuszają zamieszkiwać suteryny, 1 4  
cerę ziemistą. Przyczyną tego Lj 
pierwszym rzędzie — brak słońca 
wietrzą.

Teraz na wiosnę, wyjątkowo 
w tym roku, trzeba pomyśleć o k4P 
na otwartem powietrzu. va1jm

W ciągu zimy jest wskaza-^ij r i P  
stać z kąpieli powietrznych bodaj JT 
ciutko (w ciągu jednej minuty) 
wieczorem przy zmianie dziennej i 
bielizny; to znaczy zmieniając d 
bodaj przez jedną minutę wykonacj 
kol wiek ruchy, lub rozcierając w 
ręcznie ciało aby nie zmarzło. NaW^n? 
tak krótko trwające kąpiele '
dodatnio wpływają na samopocz
cer?- x z If};Ale obecnie musimy k o r z y s ta ć  
pieli na otwartem powietrzu. 
na dość niską temperaturę — 
z kąpieli powietrznych możemy 
w ruchu. Po włożeniu przejrzyste^^j,tJ|j 
nianego kostjumu kąpielowego, 
jemy na świeżem powietrzu nijm^ 
godziny, ruch możemy zastosow*1
leżności od wieku, usposobienia
serca.

Możemy grać w  siatkówkę. 
z kołobiegu i przyrządów gimi. W 
gonić się, b iegać, gim nastykowa
tylko spacerować. ...

Najlepsze i najprzyjemniejsze; ^
stanie z kąpieli powietrznych jcst 
jaku.

Plaga t y g r y s ^
w Indiach AnglelsK*^ ^

Indje angielskie nawiedziła ^  :o 
plaga tygrysów. Coraz słyszy 
nowych ofiarach w  ludziach. 
zwierzęta porywają też bydło ^
stając się postrachem mieszka®,

Rząd angielski wyznaczył d* ^  
wych specjalną premję za kazop*| 
tego tygrysa. Premja ta wynosi 
cie funtów za każdego zabitego ' , 
cę» |

Premja ta jest dosyć 
płacenie jej uzależnione jest oą 
który ją do pewnego stopka v
w niwecz obraca. nastefftf

Otóż po przyniesieniu j* P
ciała zabitego tygrysa, mys” iiisi* 
tylko jednego funta. Na resztę

%  ciągu roku w. tej 
licy nie pokaże się żaden
żeli ani jeden człowiek, ani 
w tej wiosce nie zostanie P° ^yg liw 1̂  
wielkiego i groźnego W &
trzymuje swoje dziesięć funt0 x 
ciwnym razie zadowolić się ^

[ sząca jedenaście funtów, rzec Aii&
w v d a i a  s i e .  i i ł - ^  ł a k .  j l ? r r l 7 - Q ‘ ^

jednofuntową preniją.
Z temi obostrzeniami
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R O W E R Y
b a l o n o w e

f a b r v r ,  * i n n e  p o  c e n a c h  
P o l e c a  F i r m a

1 ów °!duH U T T E R E R
y k s t u s k a  19 tel. 107-83

I ? - * —  ; 980

t o  ° 2 t  C E S f l R S K A ‘
"  f t p a  i  .W ACH TA*

? ® T »  SMAKOSZÓW
wszędzie, 777

Już cza i najwyższy, ażeby gospodarz da l po­
srebrzeć zastawą do zakłada |»GALW AIIO" 
P L A T E R 11 Lwów. Kopernika 14' naprier*w  

Kina Kopernik* 1694

N O W E  PRZYGODY
JANKA WĘDROWNICZKA

■ U C H C W l S K O  R A D i y W B  
D L A  D Z I E C "  

SOBOTĘ, 22. VI. O GOPZ.~15.Sd

Zarząd Spółki: „Ropa" SPÓŁKA PRZEM V’ 
<3ŁU NAFTOWEGO W E LWOWIE, zawiadam ia 

jże w dniu 6 Jipca 1985 r. o godz: JINąj' odbędzie 
się w lokrlu  zarządu weLwowie, p rzj ul. Chrza- 
uowakiej 1. 14.

ZWYCZAJNF WALNE ZGROMADZENIE 
ĄKCJONARJUSZóW

z następującym  porządkiem  dziennym f
1) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego 

Zgromadzenia z ęinia 2 8 ł ip c ą  193- r. 2) Spra­
wozdanie zarządu ł Rady N adzorcze! ^  ezm no- 
śei za rok 1984 oras przędłojtepir b ii/h ^u  I rku 
s t ra t  I . zysków. 8) W niosek £ ojn.isji Rew Izy.'- 
nej na udzieleń ie^władzom spółl^r> .-kw itow ar’* 
z ich działalności. Powzięcie u c h la ły  ‘o roz­
dziale zysku za rok 1984. 5) W ybór .'l członków 
Rady Nadzorczej po myśli i  13 s ta tu tu . 3) 
W nioski, i in terpelacje . '

P . P . A kcjonarjusze, zam ierzający wziąć u-' 
dział -u W lnem Zgromadzeniu, winni, z łor-ć 
swoje akcje lub zaświadczenia c złożeniu akcyj 
w depozycie, najm niej na 7 dni przed term i­
nem Zgromadzenia w biurze Spółki we' Lwcwię. 
nrzy u l.'Z . Chfrzsnows^oj L 14. HZ£

» O g i a s z e a l a  d m ( k i e «

Je dno ogłoszenie nie meże przekrattad  
50 słów. O głoszenia reklam owe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam- 30 gr. 
O głoszenia drobne przyjmnie Kantor 

od godz. 4 — 14 b o i przerwy.

1o {t *ftłałe8zezamy 
®Hsae wV po ET°* 

t o  B gr.

ru°fyce

kupią,
Lwów, P ił.

2106*

^ » > S T sr°' 
ki' P o V , rf  * "

Koszule ,73 
„ m ę s k i e

•d  rf. 3.95 J#  
®’50 p e le  ca 
baitanioi 

ZYGMUNT
1 —  z  _  ■

t j , ,  hL^ < v  obrazy,
1_ ^y«*nlrowski 

4 ^ > S iL * k . 21162

oS^dny 
r !"■ralci ! łv!n i- | r ° ę ia tk i  ig rz e
- v  u'Jowo Skle-

•psrnika 26.
-  V ' f i '

^Hstn*. Póle-- 

w < *-
*1. 244-/0

S ? . * ^  >■« 
. cbec '

* Ł 5 S u

MW

Sandałów 
"inie ui, 

671

FORTEPIANY 
pianina, harm onjum  n a jtan ie j 
sprzedaje, wypożycza K ubessa,
Lwów, Rynek 9.

'JZTEROPOKOJOW E 
słoneczne m ie izk an ie  na 1 p 
z kom fortem  zaraz d« w ynającir

18006'Lwów, Iasakewicza 12. 2 1 12 0

M agazyn papieru 
3CHEX I  STENZEL 

Lwów, Sykstuaka 2, te le f. 34-80 
poleca księgi handlowe różnych 
system ów. 102

KAMIENICĘ
nową I p ogródek, sad, beesnr  
jrenhew skiej (Listopada) aprze- 

da w łaścieiei (Mikołaja 20 I n . |  
2101?

FORTEPIAN 
czarny, ragraaiczny, angielsko  
mechanika sprzede _akład d en ­
tystyczny, M ikołaja 20 I p

21074

m im s m m
W t r i  rub ryce  zam ieszczt rny 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy  B E Z P 'A T  
NIE. D alsze w yrazy po 5 g r.

POSZUKUJ® 
pokój i kuchnią niedrogie. 
Listy Zygmont Rezkoaz Lwów, 
Żerom skiego 1 :’. 21158

POKÓJ
z kaehaią (bos kom forte) w par. 
terzo bezdzietnym  na atałej po­
sadzie do wynającia Lwów, 
L istenada 54*. 2115**

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje i  kuchnia półkom - 

»rt od 1 sierpnia Lwów, L w ow ­
sk ich  D zieci 37 godz, 6—8 .

21160
DO WYNAJĘCIA 

pokój, kuchnia, komfort. L isty  
pod „Liliana A d m in is tra c ja
Kurii

stracji 
? 1  J5

DWA P O SO JE
k aek iia  kom fort Lwów, C hm ie­
low skiego dziew ięć  od 5— b.

_  21156
3 PO KOJE 

kuchnia pełnokom fortow o sło ­
neczno Lwów, S ierpow a 14 do 
wynajęcie. O glądać 16— 18.

21166
2 POKOJE 

angielskie, kuchnia, przynależ* 
Boacl pełny kom fort bez po­
datku lekatorakiege trzecie  
piętro Lwów, Sob ińzk iege  cam 
boczna Zlolonaj zaraz do wyaa-

  2116*
3 PO KOJE

kuchnia łazienka przed p ek ó 1 
z nyża I b ez  Lwów, Kochanów- 
fk ie ro  48 dozorca. 21068

PU SZL.t.LJĘ 
l z tancji za rocznym  czynczem 
Tyśry. Z głoszeo:a do K urjc rt 
„ D a i« spokojne osoby", 2 1 l3 i

frontow e z . przyusleżyfościam i 
do wynsjącia> Lwów, D ługosza

27. 2 1 J3t

A U*.OJ
um eblow any. c»oiTne %*< ii 

wów, B!e1owakiego 3 m. c
. ' 1 1

POKÓJ
kom fortowy duży do w n r  t t  a 
Lwów, Sykstuaka 43* U p w
, ■ ' : _  -21155

~  POKÓJ
słoneczny, wzoślny^ przedpok*' 
łazienka utrzymanie pitrwszp* 
rzedne, te  cfoe 291-61 wveL,mę 
stałym kolturalnym Lwów, f e- 
nartowicz* 19/5.  2 1:59

POKÓJ
frontowy l p., spokojny ntrzy. 
mrnia —  beż Lwów, Zbar*zka 

3 /3 . . 21)61
POKóJ

umeblowany, słoneczey, komfgrl 
do wynajęcia Lwów, Zofji , 19 

7. ,n iA 7

POKÓJ
słontezay balkon de wynajęcia  
urzędnikowi Lwów, K adeeka 4/1]

r iin<;

„NO RM AN D IE" D O P ŁYW A  DO N O W E G O  JORKU. —  Pierwsze zajęcie 
z. przybycia francuskiego o lbrz\m a transatlantyckiego do portu w N ow ym

Jorku«

GŁĘBOKA 6 
u iękne  cztero<ł*<*i*we m iesz 
kanie  od 1 li ,s a  do wy najecio.

27141

2 POKOJE
kuchnia pełny kom fprt Lwów 
S<rz . liskiem© 4, og lądać od 10 
do 11. ? lH n

4 POKOJE 
system  k o ry tarzo w y  zaraz  do 
w ynajęcia Lwów, C z arn e ck ie g o  

2. 21106

hJel’*ł)ę . ^OTNA 
oJf p°lee>b̂ i e Cl ? o S -  ih iio -

B ą o ^
6<g pl.

983

7  ^° *-p al.
lF«ka LS W§ HcU

KURKOWA 44 
ł i 3-pokojowc m ieszkania pałny 
kom fort bez podatku lokator­
sk iego  zaraz do wynajęcia.

  ______  21C69

W WILLI
w ogrodzie aa I p. .4 pokoje  
kom fort Lwów, Pijarów II boczna 
i de  w yaajęaia. 21071

w !
JH * w  recki

* * 0 G,! ' « * A « v l 8 9 j
ŁaS2Ac - - ___V»»KURjp]jj2e«*

BARDZO SŁONECZNE
3 pokoje z knchnią pałnokom - 
fertowe, bez podatkn lokator­
sk iego od 1 lip e a  Lwów, Bajki 
36 do wynajęcia. W iadom ość
to le foa  212-76 od 5—7, 21114

2 PO KOJE 
kuehnia (kom fort) do wynajęcir 
Lwów, Filipów ka 93c (ul. Wę- 
trii-slcich). 2111*:

PEŁNOkOMFORTOW X 
pokój z ntrzy m asiem  iuo b et  
do wynajęcia* Lwów. Dom aga- 
liczów 5 parter praw y .___

VRZĘDNIK
t>e-a«nk*,e peknju .■n»«bieW.anLg< 
Komfort, Oaobne w ejśtie  lob nie 
Lizty Admiaiatraeja ,U m sh l» -' 
waay*. _______    2 112 2

DLA PA b
pokój, łazienka, Rtisym naie.
Lwów, Hoffmana 20 J!|5 ir

2 1  i'28

POKÓJ
frontowy um eb'owany ł e  wyns* - 
jęcia Lwów, Sopińjktsgr 5
drzwi 4. .  2y3C

POKÓJ
tawalorzki, złeneetny, zarai 
Lwów, Merarzka 64. Dozorca 
waknże.   21144

POKYJ
awaleriki meblowany od 1 . 

lipca do WT*ająei»> Nabie^aka
31. 1. n. od 3 —6 . °  "  9

R E P R E Z E N TA C Y JN I T E N N ISISC I A  USTRJI, którzy walczyli w Berlinie 
w półfinale o puhar Davisa z  Niemcami. Od lewej: Mc. Grath, Crawjord, Quist.

f & h & z e
sV tej ruuryc^ *»'ryiej>K .̂&u.y 

eizelk ie ogłoaaaria mieszkanio­
we do 10 złów 2 razy ] sEZF—A7 • 
NIE. Dalsze sryrazy pc 5 %

LOKAL
fbyły roitaoraty joy’l dwufren  
towy 4 nbikac ». lcomfęrtewy 
oraz lokalik pedw erzew y felrk- 
tryka) na celo handlowo-prze. 
rayałowe zaraz w ynajm ie'gospo­
darz Lwów,- -Mikołaja 20 fr4- 
Z v b lik '“’" Tr - - '  ■

3 POKOJE.
U'nbnia  (ko infnrt) słenecz  ic 
- - '- ę  100 zł. m ieaięcznie e ry esr 
’ ' ’ Lwów, F ilipów ka 93c 

a e» 'ińsk ieb , 21116

3 POKOJE i
kom fort 1 p., balkon, ogródek 
zaraz do wynajięcia. Filipów ka 
Stefczyka 19. Dozorca wskaże 

17076

STACH1EW ICZA 8 
ooczna G ro cb o w sk ie i) F ro n ­

towy pek ej z k aeh a ią , so ia rk ą , 
l p . pó łkom fort rząd*, wcom w y­
najm ie g o sp o d arz  M ikełaia 20 

21013

B 2 S 3 3 EB B E3
BEZPŁATNIE za-nfestczam y « 

tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
ookojach i poszukującym  , jkoi 
2 razy do 10 słów- — dalsze wy­
razy t»o fi <-roszy

POSZUKUJE 
*vap >łlok*tora Lwów, ZY 3LIK IE  
VlCZA 9 praln ia- 21121

, POKÓJ 
tm cblow any z schodów , łazienka 
is lkon. Pokoi k u can ia  amoblo* 
u t i o  połoT kom fort od gespo- 
darza Lwów, Pełczyńska 7a II
9 - 1 .  4— -. 21171

POKÓJ
frontow y w p srte rzo  z osobnem  
wejściem ns cele przem ysłow e 
do w ynajęcii Z głoszenia Lwów, 
P iek ar ka 5, cuk iern ia . 21149

O gtoarsnta w te j  ra o r .c -  za­
mieszczamy uo 30 p r. jo .10 
słów — dalsze ws-rajy pc “ ę r-*  
szy.

“  DO DWORÓW
oeszaknjo szyeia  kwalifikowana  
krawetynl skromne wyna gro­
dzenie. L isty de Adrn. ped -P o- 
leeenia". 21070

'URZĘDNIK
handlowiec (zredukowany) 

srzejm ie prowadzanie księgo*  
wości nawe godzinowe, dm i - 
niatrację re a ln aśc i lub ihną Prace 
w tras zakresie. Zgłoszenia Kur- 
jar Zimor. 10  „U czeiw eść*.

2-1108
SZUKAM

sprzątania i prania tyłki, ta  
m ierA anio Lwów, Sknrbkpwske 
29 1 p. na ganka.



tr. J> .KMW.jrw" f dnia 22 czerwca W3:

fltIDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska

Sobota, diifa 22 czerwca 1935 r-
o.óu Auaycja poranna, (Lw.j

rrogram na az. bież. B.Zi) (Lw.) Wska­
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał- ^£.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 jZespół salo­
nowy Pawia Kynasa i Zygmunta Loder- 
mana. la.uu cnwmta aia Kooiet. id.uo 
( l w . j  „Najpiękniejsza płyta gramotono- 
nowa". Koncert życzeń. 14.30 Najnowsze 
nagrania na płytach. 15,15 Przegląd gieł­
dowy. 15.25 „Nasz handel morski'*

15.30 Teatr Wyobraźni nadaje słu­
chowisko dla dzieci młodszych p. t. „No­
we przygody Janka Wędrowniczka" —  
tt. n e m * . fojju „Skrzynka techniczna** 
koresp. ciez. omowi i porad tecnmcznycn 
uazieii rea. wacraw rrenacei. io.id  Maia 
Ork. P. R. 16.50 Recytacje prozy: „Sa­
renka naluka" (nowelka rumuńska) Ce­
zara Petrescu. 17.00 Koncert „Dla na­
szych letnisk i uzdrowisk". 18.00 Porad­
nik sportowy. 18.10 „Minuta poe2ji": 
Kazimierz Wierzyńslki „Amudsen" 18.15 
„Cała Polska śpiewa" — Chór uczniów

Gimnazjum Państw, im. Stan. Konarskie­
go w Mieicu, poa ayr. atamsiawa Lach­
mana. la,3u (Lw.) przegląd wydawnictw 
periodycznych. 18.40 (Lw.) SHva re­
rum i życie artystyczne. 18.45 Recital 
fortepianowy Idy Mellerówny. 19.05 
(Lw.) Program na dz. nast. 19.15 (Lw.) 
Koncert reklam.

19.30 „Nasze pieśni" — Recital śpie­
waczy Edwarda Bendera. 19.50 Pogadan 
na aktualna, zu.uu ( l w . )  „Ankieta o lu­
dziach smutnych" wygł. Rotbert. 20.10 
„W muzykalnej rodzinie" 20.45 Dziennik 
południowy. 20.55 „Obrazki z- iycia daw­
nej i współczesnej Polski". 21.00 Audy­
cja dla Polaków zagranicą. 21.30 „W gó­
ry, w góry miły bracie" — (koncert). 
22-00 Wiadomości sportowe. 22.10 Audy­
cja muzyczno-siowna. (z wnna). Łl.M
Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława f 
Górzyńskiego. W przerwie — o godz. 
23,00 —23.05 Komunikaty.

Nowe przygody Janka Wędrowniczka.
Jest to słuchowisko dla dzieci młodszych, 
które nadane będzie dziś w sobotę o go­
dzinie 15.30. Dizwrre to będą przygody. 
Mały 7-letni zuch-Janek, niby mały Don 
Kichot wyrusza w podróż. W samotnej 
tej wędrówce spotyka gromadę zuchów- 
w i l r zkó w,  ' którzy przyimują go do swego

grona. Janek dowiaduje się w jaki spo­
sób może mały chłopiec być pożytecznym 
dla innych.

„W  góry , w  gó ry  miły b rac ie" . W se-
rji udramatyzowanych audycyj muzycz­
nych t. j. komentowanych i powiązanych 
żywem słowem nadaje Warszawa dziś, 
w sobotę o godz. 21.30 kompozycje: No­
skowskiego „Babia Góra", oraz Liszta 
poemat symfoniczny, przedstawiający 
dwa przeciwieństwa: znikomość ludzką i 
potęgę przyrody: „Ce qu‘on entend sur la 
montagr.e", w wykonaniu orkiestry sym­
fonicznej pod dyr. J. Ozimińskiego.

18.00 Leningrad „Jarmark w Soro- 
czynie" — opera Mussorgskiego.

19.30 Monachjum. Ballady Lcrewego.
19.50 Budapeszt. Popularne melodje 

węgierskie-
20.15 Ryga Wieczór świętojański
20.45 Radio Paris Wiecz. oper.
20.50 Rzym, „La nave rosa" — opera 

SepIli‘ego . , | '

Radj ostaćjia krakowska
Sobota, dnia 22 czerwca 1935 r.
6.30 Transm- z Warszawy. 8.20 Pro­

gram na dz. bież., oraz Wskazówki prak“

Nr. I jŁ

tyczne. 11.57 Tr. z Warszawy.
Wieży Marjackiej. 12.03 Transit  ,
szawy. r»jtiko^*r

13-05 Koncert z płyt 1) h  orL 
„Dziadek do orzechów" — .w „a oły*a .

14.30 Najnowsze nagrania pnl-
15.15 Tr. z Warszawy. 18.10 
ska śpiewa". Chór u c z n i ó w  gn-1 ’ Młelf11 
im. Stanisława Konarskiego nOf0^f 
pod kier. S t. Lachmana. (S p 0 gnplsrt 
Z. Woźniak). 18.30 . .W ś r ó d  cza df A 
literacko-artystycznych" w opra 
Bara. 18.40 Wiadom. bież. r0siyct'

18.45 Piosenki dla dzieci i fl0‘' ^  t) 
z płyt- 1) Ervan: Królewna, kro L pa- 
Dan: Pieśń łlisaków — śpiewa 
na. 3 a) Marsze góralskie, b) W w p0d 
nej piwnicy — śpiewa chór dzieję 
dyr. Retbaumówny. 4) D a n -O ld i • ^
wony kapturek. 5) Hei, idem w $
śpiewa chór Juranda. 19 .05  \9$
dzień nast. 19 .15  Koncert reklam- 
^ r a n s m .  z Warszawy. y5

20.00 Recytacja poezyj: ^
lewny" (baśń chińska) K- ^andr* yj# 
cytuje A. żuliński. 22,10 T r a n e m .  g 
szawy. 22.06 Lokalne wiadom- * 
22.10 rTransm. z Wilna i Warszawy

KUCHARKA
wiek radni, pracowita, aczeiw a  
izslca pracy probostwo lub 
do dworu od 1 lip ce L isty d® 
Adm. „Msrja B-leeka*. 21127

'Uto/Wc. p o sa d ą
W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

ROZŁÓCZ
peasjonat „Stanisława" pięknie  
wśród lasów szpilkowych poło­
żony —  poloea pokoje z balko­
nami, słoneczne, z ■trzymaniem  
Ceny niskie. 21037

POTRZEBNY 
dozorea kaucja 500 zł. dobre
św iadectw a. Zgłoazemia Karjer
Lwów, Zimor, 10, „Dozorca*.

21172

POSZUKUJE SIĘ
peany do hafta i azyaia tylko  
uła pierwszorzędna, W sronki 
wedle umowy. Z głoszen ia  Brze- 
żany Danków*. 71170

OSOBNEGO 
pokoju za lekcję (zakres gim na­
zjum, specjalność : fraacnski,
łacin*) szuka od l*f® września  
br. staden*.ka U. J, K. Liaty 
Karjer pod „Solidna i spokojne”.

21124

Um*. WAŻNI A SiĘ  
zgubione T ym czasow e Z aśw iad  

e a ie  wydano przez P . K. U, 
W arszawa—m iasto na nazwisko 
Rusiński Bolesław. 21138

%zd'ccuiHska
i  ̂ j  gruszy ..a siowo iiczymy 
w te j rubryce du 20 wyrazów. —- 
Dalsze po 10 groszy.

OKOLICA ROZŁUCZA
pokoje a otrzymaniem wynajm ę 
Lwów, Zadwórzaóska 15/11 ad
4 -t>  21163

ŁOMNICA-ZDRÓJ
..Słoneczna* własny zarząd pa 
e ta  pokoje, pierwszorzędnt 
utrzymanie przy łazienkach, 

arzystanku kolejowym , lesie  
Popradzie K siężykow a Stary 
Sącz, 21C45

HREBENóW  
panajenat „H oleniw ka* naprze­
ciw  dworca —  śliezao położe­
nie — park —  rzeka —  właaaa 

laża —  pokoje słoneczno —  
wykwintna knahnla. —  Ceny 
przystępne. Zarząd zają w łaści­
c ie le  Iaż. Maehalaey. 21153

LUB1EA WIELKI
W illa „HaLnka", przepięknie  
pnłożnan w słonecznym  ogrodzie 
taż abok łazlnnnk. P oleca m i­
lutkie, słoneczne pekoje o w zo­
rowej czystości z balkonami do 
leżakowania i a ośw ietleniem  
alektrycznem , Zgłoszenia u koa*
trelom  Zakładu, 21051

RABKA
Bajka cała w słońca nad Rabą, 
Cisza, telefon, radjo, plaża 
Nowy zarząd ceny 3*90, 21053

KRYNICA
pensjonat Dra Łazarskiego, po­
kój z obfitem , w ykw intne*  
utrzymaniem. Żadnych dopłat

2105

DWÓR
nad Sanem, komfart, park, las. 
radjo, kościół, poczta, stacja kn­
iejowa autobusowa laeo. W y­
najmuje kokoje z wykwintne m 
utrzymaniom. Ceny umiarko­
wane. Borkowska Bachórz. 21075

SIEDLISKA-DWóR
poczta, stacja Choreaaiea, staw, 
lasy, w ikt zdrowy od p ierw sze­
go lipea 3 zł. osoba. 21133

JABŁONICA
■Ja granicy  ezeskosłowackiej. — 
Schronisko P. T. T. 1000 m. 
i . p. morza, wspaniało wyciecz­
ki. Słoneczno pokojo, zdrowy 
wikt. S tacja  kolejow a „Tatarów " 
n. P ru tem . 19051

W

Z a w s z e

n
nr

O S I Ą G N I E
K A łD Y  KUPIEC, P rze- 
uayslowtec, R z em le lln ik

ł a t w o

a le  ty lk o  p rzo s ogt az 
a lu  zunaioazczonu

„K U R J E R Z E“
Ogłoszenia są tanie i skutecznea

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 iłów  po 80 gro­
szy —  dalaso wyrazy po 5 gr. 

kaplaekłe po 10 gr.

BOKS
zara do v /n a ję c ia . Aatogaraż  
pi. G osiew skiego 8. 21145

HERBATĘ 
i kawą dla PT. Pensjona tów  po* 
leca Ceylon, Lwów, O rm iańska 
8. teL 208-72. 784

ROZŁUCZ 
najp iękniejszy  pen sjo n at „ Jan i­
na" w śród lasów  szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczne z balkonam i. Kuchnia 
Wyborowa. Ceny najn iższe. S ta ­
ja , poczta kościół w m iejscu.

11121

PENSJONAT 
„Anusia* w Hroboaowio pierw­
szorzędnie położony, idealne  
m iojseo wypoczynku, smaczna, 
obfita kachaia, po lata  pokejs 
słoneczae. Ceny a isk ie 21137

LETNISKO
Poradno-Dwór poczta Jaworów* 
piękni® położone, las, kąpiel, 
plaża, tannis, kręgielnia, kuch­
nia zdrowa, smaczna, pokoje 
słoaoezne, 200*) 6

KOSóW
poasjonat „Kresy* ta  źródła 
zdrowia ta raj dla dzieci. Plaża 
toanis, las, rzaka, Rodzinom  
zDsrzao a ly i, 71033

:en-t
MORSZYN

n a js ta ran n ie j prow adzony 
sjo n a t ZO FJI MYCZKOWSKIEJ. 
kom fort, kuchnia  wyborow a, ści­
śle djetetv$zna. £84

TATARÓW
nad P ru tem , „Zofjówka" pensjo­
n a t pod zarządem  w' śJc ie lk i 
l rż .  Z arańsk iej, punkt z b o rry  in- 

kuchnia s ta ran n a , ce­
ry niskie, piękna jad a ln ia , o- 
gród, tenn is, * kąpiele Tzeczne.

18057

OGŁOSZENIA 
W „K U RIERZE"

>J,\ SKUTECZNE I  TANIE

PIWNICZNA**
P en sjona t Zofjów ka położony 
nad Popradem  b lisko ko leji w za 
cisznem pięknem  m ie js-u  poleca 
pokoje w raz z u trzym aniem . Ku­
chnia na  m aśle . Ceny przystęp 
ne. 17018

ROZŁUCZ 
P en sjo n a t „Stanisława** pięknie 
wśród lasów położony — po*, ca 
pokoje c balkonam i, słoneczne 
z utrzym aniem . Ceny nisk ie.

1505Q nach

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotych, ondu­
lacja parowa od 7 złotych. Spe­
cjalista STANISŁAW RYKER, 
Lwów, ul. BATOREGO 14. Mani­
cure 50 gr. 685

MATERACE
3 poduszki zł. 10. materace z 
czystego w łosienia zł. 85 prz»> 
rabia kołdry po zł. 2.50, m ate­
race po zł. 8, kołdry puchowe 
zł. 4, Zbigniew Skibiński, Lwów, 
8 Maja 4. 865

KSIĘGI H A N D Ł O ^ y ti
różnych system ów, ■ 0 
przybory k a n c e ls ry J^ ’ $**. 
A ntoni Jam ińsk i, i*'
nochy 2 tc l. 78-76-

PRZEDTEM TEL. 51-89
OBECNIE 88-87 

L w ów ,. Blacharaka 9  D . p . drzwi 
3. Najtaniej wo Lwowie powiel* 
pisze matryce, przepisuj® (itr, 
20 gr. kop je  6 gr.) P o francu­
sku i niemiecku. 1104

JW AGA ^
G arderobę m ęską, da.n’80^»* ^  
c inną czyści chemiczn .
bu je  n a jlep ie j, najslta P
woczesna p ra ln ia  che ^  c0
DOLP NEUW ELT, Sp- 
C en tra la  P iastów  28f 
M arjackl S .Gródecka

URZĄDZENIA 
oświetlenia elektrycz"*^L |i^„  
ków, telefonów,
wykonuje tanio i *?lł
tra“, Lwót. , 
tri. 10.85.

Paaai

NAPRAWY, 
zegarów, zegarków 1 biżuterii 
wykonają aolldnłe. Kupują złoto 
i trebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa 
nla OO. Bernardynów. 678

RYMANÓW — ZDRÓJ
p ensjonat „T eresa" Cena pierw­
szy sezon 6 zł. albo tan ia  ry  
czałtowa kuracja . 14643

KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA" 
P en sjo n a t A. W ąsowiczowej o- 
bok Kościoła o tw arty . W ykwint­
ne utrzym anie. Ceny niskie

856

PRZERABIANIE
siatek drucianych, łóżka aa  tap­
czany, m ateraców , otom an, ka­
napek wraz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6. 
tel. 279-99. 1677

Za złoto, srebro , złoto ẑ t t ^  
ty  zastaw nicze —• P° 08 i. / \ .j : 
w artości przez konkuren ,
tern wyzysk wyklucz""?,,^
najsum ienniej j
Lwów, K opernika 14* 
k ina „Kopernik".

POKOJOWE 
poleca FR. CHLADB^
łotr. łf>lsEnvch. Lwów, i

OGŁOSZENI*
W  j k u b j e e ^ ^ 1

t a n s w p f l l E  IS A  SK U T E C Z N E

Humor zagrsuuczny

LETNISKO
lasy sosnow e, dom ek dw apoko- 
jowy, kuchnia, waraada lab po
kój, utrzymanie 2*50 dziennie. 
W iadom ość: K ędzierska, Za*
rzaczo poczta Chorośnica. 21086

“  w i l l a  “
6 pokoi w  P odlośaiow e —  ta- 
aio do wynajęcia. W iadom ość : 
Ząkład dontystyczay, Lwów, 
K ochanowskiego 16. 21148

MORSZYN-ZDRÓJ 
now ootw arty p en sjo n at J a g i e l ­
lonka* pod zarządem  M. Woro- 
n ieck iej, położony w centrum , 
poleca pokojo z balkonam i, po­
ścielą i eałodziennem  u trzy m a 
niem, po um iarkow anych

940|

DWÓR
C hotylub przy jm uje  letników  oc 
3 zł. dziennie. K ąpiel?, lasy 
szpilkowe, ten n is , rad jo , Inform a 
c je ; Zarzycka, Lwów, Chodkie­
wicza 7. I  p. godz. 1—4. 16031

SKOLE
6. Dokojowa, um eblowana w illa 
w dużym ogrodzie, nad rzek 
pod lasem  tanio  do w ynajęcia 
Polakom, katolikom . W iadomość 
Kalecza 20.a c i  2—3. 17063

DWÓR
Sokole nad Sanem. Letn isko i 
kąpielisko. K arpaty  les is te . — 
W arunki p ierw szorzędne, ceny 
niskie. In fo rm ac je : Lwów, Osso 
lińskich 11 — schody 4/II.

■ss Czytam książkę, która wywrze szaloRY 
lasze szczęście małżeńskie

— To pew nie książka kucharska? *\
(Matim,

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklamy w tekścies

Na 1-azaj atroaie » $ • • • •
Cała 1-sza atrona • > ( » » ! •
Na 2-gioj ł 8-eiaj stronią ,  * » »
Cała 2-ga łub S-cia atrona » » i  
Na dalszych stronach tekstu » i  
Cała atrouu t s % i * * » » «

Różne rek lany :

» zł. 1JS0 Komunikaty 1 artykuły raklamowa » « aŁ L —
» 1JKKL— Na atronla kronikarskiej . t » » i * n  0.80
a a OM W dodatku llteracko-aaukowyc? t  a » > m L^-
i w 8C0rf— Nekrologi do 200 mcu. «. % » i  s » s m  OAO
s • 3.70 n s  300 « s « i  i  t » * n  r -8°
s m '0 0 .-  > „ powyżej 800 mm. « s > t * a

Ogłoszenia d robne:
Ogłoszenia za takatem za mm. * • » » *1- -A®
Na oat. stronie i vśród  drób. (6 łam .) » n 0.80
Ogłoszenia drobna za -wo » « » » » »  0.10 
Matrymonialna . t . » i - t a i » *  0.10
Dla poszukujących pracy zc ałcwo » \ i n 0.08
Drobno ogłcez. orzyim ni* się  tylko za gotówką.

Podatawą obliczania je st 1 w  1 łam ie. Podwyżka ccn ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje U k tę te ogłoszenia, która
postały zamówione poprzednio, p nla były zgóry zapłacono. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sio 5 0 proc. Ogłoszenia vr num erachświątecznrch t niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

W ydaw ca: M er. D. Macieiko* Czcionkami DRUKARNI K R E S O W K 1  Sd.z o . <y i.wńw, Mochnackiego 4&

UWAGI

Omyłki, któro zaaadnłezo nie ^
ogłoszenia, nia upcs tułają
gotówki, ni też nie
do bezpłatnego powtórzenia aTI *|ą-
katów bezpłatnych nie ®®i*8* ^ ,w «  ,
nie udziela się. Reklamacje «ni«*
nla się  do dn- 8-ch sam ie4
ot. daty ukazania tlą  0 ^  16
plarza dowodowe liczy •!* Jo
do numeru bież. p rzy jm uje  się

-  - c t£ z e * 5 Odoow. red. Stanisław


